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Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa. za kezpłaine: rękopisów drobnych nie zwraca. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po południu. ; 
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*z nich sięgnęła do kieszeni. W tej chwili jednak 


obserwujący ja agent policyi pochwycił ją za ra- 
mię i aresztował. Okazało się, że jedna z tych 
kobiet miała w kieszeni rewolwer, a druga bom- 
bę.. Co się z temi kobietami po aresztowaniu ieh 
stało, dotąd niewiadomo. = > IE e qua 

-= Z chwilą, gdy marokański sułtan „połu- 
dnia” Mulej-Hafid wkroczył tryumfalnie do Fezu 
i zostal tam przyjęty z nadzwyczajnym zapałem, 
prasa niemiecka występnje coraz gwałtowniej prze- 
ciw całej polityce francuskiej w Maroku. Rząd 


zary zostają ugaszone niezwłocznie, w sam _ berliński zachowuje dotychczas jeszeze pozory dy- 
„się oszozędnościam i plomatyetnej obojętności ezy cierpliwości=-ale po- 


kwostyi fabryka udziela nie 
_. Przedstawiwiślę. 
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ityczny. 


Przegląd pol 


Łódź, d. 16 czerwca. 


— „Localnazeiger* donosi'z Teheranu: 14 b. m. 
Tium uzbrojony, zebrany w meczecie w po- 
bliżu parlamentu, liczy przeszło 10 tysięcy ludzi, 
gotowych do stawienia czoła wojskom szacha, gdy- 
by te cheiały zaatakować parlament. Sytuacya jest 
powszechnie uważaną za bardzo poważną. Lada 
chwiła oczekują wybuchu zbrojnego powstania prze- 
ciw szachowi. 

Szach,  którege doradcy są wszyscy dokoła 
niego zebrani, zażądał od parlamentu usunięcia 
zebranych tłumów uzbrojonych i wydania ośmiu 
kierowników opozycji, z których kilku jest ezłon- 
kami Medżilisu. > ` i | 

Medżilis (parlament) pierwsze żądanie szacha 
spełnił, a drugie odrzucił. W odpowiedzi na to 


szach zagroził użyciem siły wojskowej. Urząd te- 


legraficzny nie przyjmuje depesz do Tebris, do- 


kąd schronił się szach. Dotąd panuje jeszcze spo-- 


kój. | 

— Ogólnie utrzymuje się przekonanie, że wy- 
niki zjazdu rew.elskiego uwydatnią się naprzód na 
tle sprawy macedońskiej, Półurzędowy telegram 
berliński „Koeln. Zig.* podaje taki pogląd na sy- 
tuację: m | 
. Ogłoszony przez petersburską agencyę komu- 
nikat urzędowy o zjeździe w Rewla wyraził na- 
dzieję, że toczące się między Rosyą a Austryą ro- 
kowania w sprawie reform macedońskich dopro- 
wadzą wnet do zupełnej zgody i o ile przybiorą 
konkretną formę, służyć będą do ogólnego poro- 
zamienia się mocarstw interesowanych w kwestyi 


AS OC REA Z OCZY ZZ 


O. OE REY ZERO EATE. 


kiej. Wadi 


do wiadomości mocarstw i Potty. W jakiej for- 


mie to nastąpi, czy. przez przesłanie jednobrzmią- 


cych not do odpowiednich rządów, czy też w dro- 
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dze ustnej na konferencyi ambasadorów w Kon-. : 


stantynopolu, nie jest jeszeze pewne.. Wobec tego 
jednak, że depesza biura Reutera z dnia 9 b. m. 
zapowiada konferencyę ambasadorów w Konstan- 
tynopolu, można przypuszczać, że: Anglia i Rosya 
nictwem tej konferencji. 

sfery nieurzędowe, © tem informuje między inne 


Nowe ugrupowanie europejskie dokonywa się 


i następują zmiany, których sprężyną jest król 
wskazać: 


angielski, Edward Vll-my. Potrzeba 
tylko, że Miirzsteg zastąpiony dziś  Rewlem, że 


Rosya w kwestyi bałkańskiej nie porozumiewa 


się z Austrya, lecz z Anglią, że projekt reformy 
macedońskiej został wypracowany nie w Wie- 
dniu, lecz w Londynie i Petersburgu. Oznacza 
to bezwątpienia daleko: idącą zmianę w polityce 


oryentalnej i ogólnoeuropejskiej, to też rzeczą 


calkiem naturalną, iż zmiany tego rodzaju, któ- 
rych cel ostateczny nie łatwo rozpoznać, wzbau- 
„dzają na niejednem miejscu troski. | 


Silnie podkreślane zapewnienia o usposobie-- 


niu pokojowem mają na celu rozproszenie tych 


obaw; zresztą nikt nie jest uprawniony do po- 
dejrzewania króla angielskiego, iż chce zamącić ; 


pokój europejski. . . -- E 
Europejski statek "pokojowy wiezie innych 


jeszcze pasażerów, na których trzeba mieć wzgląd, 


jeżeli całe towarzystńo nie chce narażać się na 
niebezpieczeństwa. A | 
— «Bohemia» donosi z Wiednia, że podczas 


ciszkiem. Józefem do Schoenbrunu, zauważono | 
w tłumie dwie bardzo podejrzanie zachowujące. 


pragną kwestyę. macedońską załatwić za pośred- 
Jak zapatrują się w Niemczech na sprawę 


mi „Vossische 4eit*, która pisze: > `- 
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` rządu, 
| glądów, można z:tego wysnuc wniosek, że Anglia ‘YEO przygrywką do dyplomatycznej. 


i Rosya zamierzają podać wspólny projekt reform |... oj rząd francuski będzie szukał sposobu od- 
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francuskiej: przewodzą pi 
i dobrze znane z załeżneści 6d 


adu, należy przewidywać, iż akcya prasowa jest 


„Niedawno sądzono powszechnie, nawet w Pa- 


stąpienia od sułtana Abdul Azisa i przejścia na 
Stronę Hafida. Zdaje się atoli, że zjazd w Re- 
wiu wpłynął bardzo wybitnie na zmianę opinii 
tych kół, które w Paryżu dają miarę usposobie- 
nia rządu. 

Na szczególną uwagę zasługuje osiry arty- 
kul „Tempsa”, Jest on pełen dyplomatycznych 
pogróżek pod adresem tych pism niemieckich, 
które się eświadczają otwarcie za natychmiasto- 
wem uznaniem Hafida. Przypomina dzieje kon- 
weacyi w Algeciras, która otrzymała ratyfikacyę, 
jako ugoda między Azisem, a „jednomyślnością 
podpisanych mocarstw”. Uważa więć, że krzy- 
kliwy „hafidizm” jest w najwyższym stopniu nie- 
stosowny w kraju, którego władca udał się w 
1905 roku osobiscie do Tangeru, ażeby Azisa 
upewnić o swej przyjaźni. Francya, stawiwszy się 
w Algeciras na żądanie Niemiee, uważa się dziś 


; za związaną razem z Niemcami i innemi mocar- 


stwami tem wszystkiem, co. tam zarządzono. A da- 
lej pisze „Temps': | | | 
Co cała Europa związała, tylko cała Euro- 
pa może rozwiązać. Konfereneyę w Algeciras zwo- 
tano, jako upewnienie przeciwko Francyi—która 
jednak znalazła w niej ubezpieczenie ‘przeciw 
Niemcom. Wnosząc z tonu prasy niemieckiej, mo- 
żna przewidywać, iż Francya będzie niebawem 
zmuszona. powołać się na tę gwarancyę. A. wtedy 
Niemcy będą musiały dać nie w kampanii praso- 
wej wyjaśnienie, lecs wobec wszystkich kanelerstw 
europejskich — jeżeli przyjmą politykę dziś upra- 


, wianą w prasie. Przypominamy, że, zobowiązania, 


którym my jesteśmy wierni, są zarazem uroczys- 


temi zobowiązaniami Niemiec.” | 
Jakże odmienny jest obeenie ton kierujące- 


| A , go organu politycznej opinii publicznej we Fran- 
zjazdu książąt niemieckich w Wiedniu zawmierzo- | 
ny był zamach na życie cesarza Wilhelma. Oto.; 
gdy cesarz, Wilhelm jechał z cesarzem Fran- | 


i 


cyi od miękich połsłówek, rzacanych dyskretnie 
przed zjazdem w Rewlu! | 
„— 4 Monachium nadekódzi wiadomość o. 
grożącem  przesileniu gabinetowem: przynosi ją 
ultramontański dziennik „Bayer. Courier”, Zam 


się kobiety. Kiedy. powóz z cesarzami zbliżył się chwiane ma być jakoby stanowisko. ministrów; 


oświaty, v. Wehnera i komunikacyi v. Fraundor- 
fera. Pierwszy „naraził się” napaściami na ciało 
profesorskie i nauczycielskie; ostatni jest już od 
dość dawna przedmiotem zarzutów i niezadowo- 
lenia „ogólnego. 


Ze stosunków bialoruskich. 


wioindini i) tear. 


Do jakich absurdów dochodzi nienawiść, 
zwracająca się przeciw polakom ze strony <pra- 
wdziwych» patryotów rosyjskich, dowodem spra- 
wa projektu, poruszonego przez mińskie Towa- 
rzystwo rolnicze, a dotyczącego utworzenia ban- 
ku parcelacyjnego. 

Na projekt ten rzuciła się cała falanga It- 
dzi, zajmujących najrozmaitsze posady i syneku- 
ry urzędowe, a herold ich, «Minskoje Słowo», 
osławiony organ niemniej osławionego Schmidta, 
wzywa czytelników swoich do narodu, Kraju, 
państwa, przed «nowym zamachem polskich pa- 
nówa. 

I woła tedy <Minskoje Słowo> strasznym 
głosem, że <pany> chcą wydrzeć ziemię włościa- 
nom białoruskim i dać ją katolikom z innych gu- 
bernij, albo co gorzej, wychodźcom z Królestwa, 
a nawet, broń Boże i z Poznańskiego! 

„Wiec zbudź się narodzie rosyjski — pisze 
<Minskoja Słowo» — weź się choóby do pogro- 
mu, ale nie daj naruszać interesów panstwa, nie 
pozwól na kolonizowanie kraju przez przybyszów 
z zachodu, oddawaj raczej ziemię ludziom ze 
wschodu, bo to wasi rodzeni bracia i jeśli na ra- 
zie z nimi nie jesteście w zgodzie, jeśli nie ro- 
żumiecie ich języka i nie przyjmujecie wiary, to 
głównie wskutek niedorozumienia, którego przy- 
czyną: intrygi i «kramoła panów i ksiendzow!» 


"I wołanie to prawdopodobnie odniesie ska | 
tek pożądany — projekt tak pożyteczny, zapo- | 


cżątkowany przez Towarzystwo rolnicze, nie doj- 
dzie do skutku, choć miaiby on doniosłe znacze- 
nie dla ludności miejscowej: bank parcelacyjny, 
prowadzony racyonalnie, z wykluczeniem wszel- 
kich względów politycznych, byłby  prawdziwem 
dobrodziejstwem dla włościan bez różęicy wy- 
znania. 0 Stoi W kie a 

O sprowadzaniu kolonistów twórcy projektu 
węale nie myśleli, bo rozumieją aż nadto dobrze, 
że wszelka idea Kolonizowania Białej Rusi przez 
przybyszów z Królestwa czy z Poznańskiego z gó» 
ry byłaby skazana na zagładę. Komisya koloni- 
zacyjna poznańska ma do dyspozycyi zastęp koło- 
nistów, pragnących i umiejących kołonizować się, 
tani i ulatwiony kredyt, — wreszcie siłę brutalną, 
pozwalającą na stawianie wszelkich możliwych 
przeszkód tym, którzy zechcą stawić czoło napo- 
rowi germanizacyi ekonomicznej. 1 nie przydaje 
się to na nie. 

- Każdy niemieę kołónista kosztuje tysiące — 
korzyści zaś nie przynosi naweń i na dziesiątkił 
I dziś, po: dwudziestoletnich wysiłkach, po walce 
zaciętej i nieustającej, polacy stanęli w Wielko- 
polsce na tym stopniu, że komisya zrządziła im 
szkód niewiele, że gospodarstwa polskie są w kuł- 
turze o wiele lepsze aniżeli niemieckie, że wresz- 
cie niemcy w szale nienawiści chwytają się aż 
tak brutalnego sposobu jak przymusowe wywła- 
szezenie, które też daleko ich nie zaprowadzi. 

_ Mo samo spotkałoby na Białejrusi bank par- 
celacyjny, któryby chciał osiedlać przybyszów, a 
nie uwzględniał interesów ludności miejscowej. 

- Ale reakcja mińska nie chce tego rozumieć. 
Ona — jak słusznie zwraca uwagę korespondent 
„Karyera Litewskiego” — w udzieleniu przez ka- 
tolika płacu pod budowę kościoła widzi dowód 
zdrady państwa, w szyldzie polskim dopatruje 
oznak blizkiego powstania, a w napisie „przysta- 
nók tramwaji* niemal zamiar odbudowania Polski 
„od morze do morza”. 

„Prawdziwi“ patryoci mińscy wiedzą dosko- 
naie, że tu chodzi o lud miejscowy, o istotną 
obronę jego interesów. Ale właśnie nie chcą do 
tego dopuścić; nie chcą pozwolić, aby tutejszy 
włościanin cośkołwiek dobrego otrzymał z ręki 
„pana“ i tem uświadomił sobie, kto jest jego 
przyjacielem, a kto wrogiem. | | 


| Zamordowanie egzarchy Gruzyl. 
Niezwykłe morderstwo popełniono w Tyfiste, 
Jak o tem ezytelniey z depesz już wiedzą. 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia. Ż6-czerwca 1508r. 
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'rzysta uderzył go siekierą, 
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Na schodach domu synodalnego kilka: gruzi- . 
nów strzałami z rewotwerów zabiło arcybiskupa 


prawosławnego Nikona, mającego tytuł „egzarchy 
Gruzyji*. Gruzini są obrządku wschodniego i żywią 


wielkie przywiązanie do swego języka, który od 


lat tysiąca z górą jest językiem ich cerkwi. 
Rosya stale mianowała egzarchami Gruzyi 
rodowitych wielkorosyan, którzy zaprowadzili ję- 
zyk rosyjski w cerkwiach gruzińskich. Arcybi- 
skup Nikon, jak pisze „Now. Wr.*, był eżlowie- 
kiem „twardym, stanowczym i sprawiedliwym“. 
Jako głowa cerkwi prawosławnej na Kaukazie, 
popierał interesy rosyjskie, z czego gruzini byli 
niezadowoleni, uważając się za pokrzywdzonych. 
Katastrofa widocznie zaszła na tle nienawiści fa- 
natyków gruzińskich do arcybiskupa -rosyanina. 
Zamórdowany poehodził z gab. kostromskiej i był 
egzarchą Gruzyi od dwóch lat. Gdy był rekto- 
rem seminaryum we Włodzimierzu, jakiś semina- 
ale Nikon ocalał. 
Wszyscy, którzy go znali, mówią, że był człowie- 
kiem bardzo stanowczym. Tragiczny jego zgon 
sprawił ogromne wrażenia w całym synodzie pe- 


tersburskim i wśród duchowieństwa. 


Jest to rzadki w Rosyi wypadek, aby cży- 
niono zamachy na osoby dueliowne, zajmujące tak 
wysokie stanowisko. Por 

Poseł od ludności gruzińskiej, Gegeczkori, 
jest ogromnie oburzony zamordowaniem egzarchy 
Gruzyi, Nikona. Gegeczkori zapewnia, że cala 
inteligencya grużińska podziela jego zapatrywania 
i ż oburzeniem przyjęła wiadomość o zamordo= 
waniu egzarchy. Zdaniem posła nie ulega wąi- 
pliwości, że morderstwo popełnionem zostało nie na 
gruncie politycznym. Ani jedna partya polityez- 
na nie odważyłaby się na to, tembardziej, te jest 


to na rękę reakcji. 


Z prasy rosyjskiej : 


W sprawie otwarcia uniwersytetu w Warsza- 
wie „Ruś“ podaje następujące informacye:i 


„Pytanie, czy uniwersytet warszawski ptw0- 
rzyć w jesieni r. b, wywołało gorące: debaty 


w radzie ministerynm oświaty. : v 
Względny spokój, panujący wśród uczącej 
się młodzieży, daje możność przypuszczać, że Wy- 
klady uniwersyteckie pójdą zwykłym trybem i że 
studenckie życie będzie można wznowić. 
Taki jest zdanie rady ministeryum na zasSae 
dzie szeregu informacyj zarówno zarządu uniwer- 


ST 0 AIC EPEE RE EDP ONIE EE ZOZ PREERIAN, PRAWYCH ASTAR EADE ESO AOE ES AENDE TO ma 


ZOE EAER POWT ZIE PY EEEE ZCS LYCZE 


sytetu warszawskiego, jak i rady profesorów. Na i 
(hard zawdzięcza dokonane w nadzwyczajnych 


sesyi rady ministeryałnej niektórzy czlonkowie 


rady wypowiedzieli się za koniecznością otwarcia | 


uniwersytetn, radzili jednak ograniczyć się na 
początek do otwarcia pierwszego kursu. 

Zdanie swoje motywowali tem, że otwarcie 
pierwszego kursu ma być <barometrem nastroju», 
panującego wśród polskiej młodzieży szkolnej, 
i dopiero po upewnieniu się, że zapanuje zupełny 
spokój, można będzie otworzyć pozostale kursy. 
Zdanie to, zdawało się, przeważy wśród większo- 
ści rady. Wszakże pod wpływem dyrektora de- 
partamentu oświaty, rada uchwaliła uniwersytet 
otworzyć w pełni, gdyż tylko w takim razie moż 
liwy jest powrót do normalnych stosunków uni- 
wersyteckich. Kwesiya zastosowania do uniwer- 
sytetu warszawskiego istniejących we wszystkich 
upiwersytetach przepisów, nie wywołała różnicy 
zdań, gdyż jeszcze za czasów ministra Kaufmana 
rada ministrów wypowiedziała się kategorycznię, 
że «uniwersytet warszawski móże być tylko ro- 
syjskim». Ostatnią instaneyą dla zdecydowania 
sprawy otwarcia uniwersytetu będzie rada mini- 
strów, t.j. 17 czerwca, Sprawa zostanie zdecy- 
dowana ostatecznie. 

* 


W „Rieczi* znajdujemy korespondencję z War- 
Szawy następującą: 


Warszawscy więźniowie polityczni, którzy dó- 


tychczas trzymani byli w Modlinie, przewiezieni 
znów zostali do Warszawy. Wskutek tego panu- 
jąca w więzieniach warszawskich ciasnota jeszcze 
się wzmogła, Więźniów trzymają po 5—6 dni 
w aresztach policyjnych, po cyrkulach, w „oolira- 


nie“, zanim znajdą dla nich miejsce w więzieniu. : 


Położenie tych więźniów jest nieznośne: trzymani 
są oni w celach — klatkach po 20—30 osób 
w każdej; w celach niema pościeli, są one tak 


| nował czwartego. 
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nawet na. podłodze. Ponieważ niema ławek, wię- 
źniowie zatem mogą tylko stać, lub siedzieć na 
ziemi. Ciepłej strawy więźniowie nie otrzymują, 
wzamian za co dostają na wyżywienie po 9 kop. 
dziennie, W ratuszu, gdzie jest miejsce na 180 
więźniów, obecnie przebywa 500. Na Pawiaku za- 
miast 300—810. W fortach przebywa obecnie 
więcej niż 1,200. Na Pawiaku są więźniowie, 
którzy po 8—10 miesięcy czekają na śledztwo, 
widzenia otrzymują z wielkim trudem, pożywienie 
z miasta — zaledwie raz na 2 tygodnie’. 


KAMA 


Antypolstu katedra uniwersgtecka. 


W tysh dniach minister oświaty powołał na 
katedrę zwyczajnego profesora ekonomii polliycze 
nej w uniwersytecie berlińskim prof. Ludwika 
Bernharda, który wykładał dotychczas ten sam 
przedmiot ña uniwersytecie w Gryfi. Nominaeya 
ta niezwykłe w niemieckim Świecie profesorskim 
wywołała wrażenie, zarówne z powodu osóby no- 
wego ordynaryusza, jako i okoliczności, towarzy- 
szących nomieacyj. W zwykłych warunkach fa- 
kuitet, t. j. ciało profesorów proponuje na wa- 
kujące miejsee trzech kandydatów, minister z nich 
wybiera nominata. Prof. Bernharda minister mia- 
nował bez porozumieuia się z fakultetem. 

Otóż dzienniki półurzędowe zaznaczają, że 
zachowania tej formy nie było potrzeba, bo nie 
chodziło o miejsce wakujące, lecz nowe. Uniwer- 
sytet berliński ma trzech zwyczajnych profeso- 
rów ekonomii politycznej, są nimi dziś: Adolf Wa- 
gner, Gustaw Schmoller i Max Schering, wszyscy 
trzej powagi w swoim rodzaju. Etat obsjmuje tyl- 
ko trzech profesorów zwyczajnych; minisier mia- 

— Czemuż jednak nie wybrał go z grona 
nadzwyczajnych profesorów fakuitetu, pomiędzy 
którymi są znane nazwiska, jak Halle, Bortkie- 


| więz, Jastrow. K. Ballod, G. Zopfl i H. Dade? — 


pytają profesorowie. P. Bernhard ma dopiero 38 
lat i dotąd był tylko przez czas pewien profeso- 
rem akademii w Poznaniu, a od 19/, roku kolej- 
no. brof sorem dwa najmhiejszych uniwąrsytetów. 
niemieckich w Kiel i w Gryfńi (Greiswald), | 
- Prof. Bernhard zdążył napisać dwie książki, 
które mialy pewne znaczenie, pierwszą była: «Pra- 
ca akordowa w Niemczech», druga: «Polskie spo- 
łeczeństwo w Rzeszy niemieckiej» (Das polnische 
Gemeinwesen im deutschen Reiche). 
Ostatnia ta praca stała się bardzo głośną 1 
nie ulega najmniejszej kwestyi, że jej p. Bern- 


warunkach powołanie go na zwyczajnego profe- 
sora ekonomii politycznej w uniwersytecie ber- 
lińskim. Zdaje się, że p. Bernhard napisał ją na- 
wet na obstalunek rządu i wywiązał się ze swe- 
go zadania istotnie z pewną znajomością stosun- 
ków miejscowych, ale w każdym razie bardzo 
po myśli dzisiejszego prądu antypolskiego w rzą- 
dzie. | . 
Otóż, zdaje się, że ks. Bülow zapragnął mieć 
p- Bernharda w pobliżu siebie, ale nie zapropo- 
nował mu miejsca radcy ministeryalnego, bo tu 
trudności hierarchiczne przy nominacyi byly wię= 
ksze, niżeli przy profesurze; nadto, pozostając 
profesorem, p. Bernhard przy dalszych swoich 
publikacyach, będzia używał powagi uczonego, 
gdy jako urzędnik, byłby uwazany za stronnego 
w poglądach. 5 . 

Bądź co bądź, nie ulega kwestyi, że prof. 
Bernhard będzie miał specyalne zadanie siedze- 
nia ekonomicznego ruchu polskiego i zdawania 
z niego sprawy, Oczywiście z tendencją, z góry 
wskażaną, więc też nowo utworzoną poza dotych- 
czasowym etatem katedrę można uważać jako 
katedrę nauki antypolskiego gospodarstwa spò- - 
lecznego. Nie w tem nowego, że niemieccy mężo- 
wie nauki takich się podejmują zadań, które 
z naukowetmi badaniami mało mają wspólnego. 


_Policmajster m. Łodzi podaje do wiadomości 
ogółu kopię z kopii rozporządzenia p. wileńskie- 
go, kówieńskiego i grodzieńskiego general-guber= 


| natóra, 


R 


„W dniu 26 września 1907 rokt ja, ha ża- 
sadzie Najwyżsżego rozkazu, który nastąpił w d. 
6 lutego 1904 roku, wydałem postanowienie obo- 
wiązujące mieszkańców północno - zachodniego 


ciasne, że więźniowie nie są w stanie położyć si œ kraju. 
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W myśl tego postanowienia zabrania się: 

1) przybywania z innych miast procesyj re- 
łigijnych do granic gubernii bez uzyskania na te 
zezwolenia uprzednio od rządu gubernialnego; 

, 2) towarzyszenie procesyom orkiestr bez na- 
leżytego na to pozwolenia; | = 

| 3) udział w procesyach w odzieżach, nie ma~ 
jących związku żadnego z odprawianiem uroczy- 


stości religijnej, jak również niesienie cechowych ) ; | 
| komuś», zamiast do kogoś, co «całują rączki Ma- | 


emblematów, znaków it. p., nie stanowiących 
przedmiotów kościelno-religijnego obchodu. Obec- 
nie, wobec nastania chwili, kiedy według zwy- 
czaju rozpoczyna się wzmożony ruch po kraju 
rzymsko-katolickiej  procesyi i patników, upra- 
szam zwrócić uwagę szczególną na surowe prze- 
strzeganie wymienionego wyżej postanowienia 0- 
bowiązującego, 


KKSz Ga TATY 


sT p. 


Aleksander Smaczniński. 


Dnia 14 czerwca zmarł w Warszawie Aleksan- 
der Smaczniński. | 

Urodzony w r. 1845 w Piotrkowie, jako syn 
Wincentego, wizytatora szkół, otrzymawszy Śre- 
dnie wykształcenie w Warszawie, wyjechał do 
Hohenheim, gdzie kształcił się na rolnika. Ruch 
polityczny pochwycił jednak, podówczas 19-letnie- 
go zaledwie młodzieńca 
1663 roku. 

Za granicą, jako emigrant, $. p. Smaczniński 
obcowal z wielu wybitnymi ludźmi tej epoki, zwła- 
szcza z Ludwikiem Mierosławskim, którego był 
wielbieiełem. Wróciwszy do kraju, był dwukrotnie 
więziony za uczestnictwo w wydarzeniach roku 1863. 
Odzyskawszy wolność, osiadł w majątku swoim 
Sacin pod Nowym Miastem, gdzie przez długi czas 
pracował na roli. 
„Warszawy. | w» | 

Posiadając szerokie wykształcenie, znajomość 
stosunków społecznych i uzdolnienie publicysty- 


i rzucił w wir wypadków 


©zno-lferackie, $. p. Aleksander Smaczniński za- 


mienil pług na pióro. Pisal powieści, nowele i 
wspomnienia, w których odtwarzał współczesnych 


F rzucał echa niedawnych dziejów. Mając sobie 


powierzóny kierunek „Tygodnika mód i powieści*, 
przez lat szesnaście, aż do ostatnich czasów pra- 
cował niezmordowanie na tem stanowisku. | 
Niezwykle żywy umysł, interesujący się do 
ostatnich chwil ruchem społecznym i politycznym, 
wykształcenie, gruntowna znajomość ludzi, ezyni- 
ly ze ś. p. Smaczniiskiego publicystę, przed okiem 
którego żaden ważniejszy objaw naszego życia ujść 
nie mógł. = | | 
Dorobek jego literacki jest znaczny, chociaż 
niedość znany szerszym kołom z powodu skrom- 
ności nieboszczyka, nie podpisującego całem na- 
zwiskiem nawet swych większych utworów. 

, „Pierwszym większym szkicem obyczajowo-po- 
wieściowym byli: „Zbłąkani*, „W wieku“. Póź- 
niej wydał powieści: „Na dnie otchłani“, „Samo- 
dzielna“, „Nowele“, dwa tomy „Wspomnień“, 
wreszcie Zbiór wspomnień osobistych p. t. „Z za 
kraty", który niebawem ukaże się w osobnej 
książce. 


N asze bledy językowo. 


Stanisław hr. Tarnowski zamieszcza w „Straży 
Polskiej“ doskonały artykuł o błędach języko- 
wych, spotykanych częste w prasie. Prezes Aka- 
demii Umiejętności pisze do redakcyi „Straży“: 

„Chcialem zrazu zaraz «ci depeszować i gra- 
tulować», ale telegraficzna zwięzłość nie objęłaby 
wszystkich moich uczuć i myśli. Więc myślałem 
potem <inierviowować» cię i zapytać, eo myślisz 
o niektórych kwesiyach: ale wstrzymała mnie uwa- 
ga, że możesz «być przeszkodzonym» i nie mieć 
czasu. Powierzam więc pismu to, co mam w gło- 
wie, i poddaję pod twoją świaślą rozwagę. Widzę 
z radością, nie bez pewnej dumy nawet, że nasz 
<językopogląd — (jeżeli jest «Światopogląd», to 
dlaczego nie mógłby być cjęzykopogląd?») — że 


nasz językopogląd, mówię, jest blizki siebie, mo- ` 


że nawet zupelnie taki sam. Ale dla większej pe- 
wności pozwalam sobie zadać ci parę pytań“. 


Przytoczywszy szereg cały najbardziej roz- 


powszechnionych błędów, prof. Tarnowski kończy: 
„Nie skończyłoby się nigdy, gdyby się chcia- 


Niepowodzenia zawiodły go do | 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 16 czerwca 1908r. 


> TOW 


nawet, naprzykład: | | lek a n 
wtoreki”, zamiast «ale» we wtorek. Niemieckich 
jest bez liku. Naprzyklad: «Ja za to nie mogę, 
że spóźniłem pociąg», bo «byłem przeszkodzony»: 
na drugi raz «ale» 
interes, kupno, cokolwiek. Są ludzie, ce 
Po niemiecku bardzo do- 


mie», a nie «Mamy». i „do 
Niezie także i te po dzien- 


brze, po połsku Źle. 
dzeniem «koncertowali» w sali teatru, o czem na- 


zaraz do pism krajowych i zagranicznych. Znam 
nawet takich, co <wycieczkowali» i «wycieczkują». 
Wyznaję, że sama, choć już bardzo utarta, wy- 
cieczka nie bardzo mi przypada do smaku. Może 
wyciekać woda, piwo, wino z beczki: nie może 


mowany czasownik wygląda okropnie. A skoro 
to słowo wyglądać wymknęło mi się z pod pióra, 
to jeszcze pozwolę sobie powiedzieć, że <wygląd> 
wygląda mi bardzo podejrzanie, brzydko"., 


Polacy w sądownictwie, 


REDNIO 


Wzorem lat ubiegłych ukazał się niedawno 
„Rocznik sądowy okręgu warszawskiego na rok 
1908“. Z książki tej widać, że obecnie w całym 
składzie Izby sądowej warszawskiej jest jedna 
tyłko osoba pochodzenia polskiego, zajmująca u- 
rząd etatowy (oczywiście prócz kancelistów etato- 
wych); zresztą jest to urząd najniższy—to urząd 
podsekretarza Izby. 

Najwyższe stanowisko, 


1 w Warszawie od roku 1882, 1—w Piotrkowie 
od roku 1881. Należy też dodać, że obaj wice- 
prezesi polacy urzędują wogóle w sądownictwie 
jeden od roku 1859, drugi od roku 1860. Wobec 
ogólnej liczby wice-prezesów 27, dwaj polacy sta- 
nowią 7,4 proc. | sz, a83 

Ogólna liczba członków sądu okręgowego po- 


dziów (120), Na. poszczególne zaś sądy sędzio- 
wie-polacy przypadają w następujących liczbach: 
w Warszawie—2, w Piotrkowie i Lublinie po 8, 


Jednym. i 

| Najwiekszą odsetkę polaków dają sędziowie 
, Śledczy: 32 na ogółną liczbę 174, czyli 18,3 proc. 
j dziów śledczych polaków jest 7,a z nich 2 w War- 
; Szawie, | 


śledczych polaków stoi sąd okręgowy piotrkowski 
(5), potem siedleeki (4), kaliski, łomżyński i ra- 


! 

przy sądzie płockim. Ogółem biorąc, wśród sę- 

| dziów śledczych nominacye są częstsze w ostat- 

| nich latach niż wśród członków sądu. W sądzie 
handlowym jest jeden tylko sędzia koronny—po- 
lak. Prawdziwym unikaitem jest polak wśród sę- 
dziów pokoju, bo z ogólnej liczby 169 sędziów po- 
koju (wliezają tu i t. zw. dodatkowych) jest tyl- 
ko jeden jedyny polak-sędzia w Łodzi, zamiano- 
wany w roku 1906. 

| 

i 

| 

| 

i 


Ce się tyczy niższych stanowisk sądowych, ; 
"w sekretaryacie przeważa Żywioł polski; w War- i 


szawie jest tylko jeden sekretarz-rosyanin w są- 
dzie okręgowym i jeden w sądzie handiowym. 
W miastach prowincyonalnych zarówno rosyanie 
jak i polacy zajmują posady sekretarzy i podse- 
kretarzy sądów okręgowych. To samo mniej wię- 
cej da się powiedzieć © komornikach sądowych. 
| Zupełnie połaków do siebie nie dopuszcza urząd 
| prokuratorski. 


| ni aace nc 


ZYGZAKL 


| Muzykanci! Na koncertach ogródkowych gry- 
wają zbiorowe orkiestry dla zabawy publiczności į 


'pijącej i jedzącej. Piwko, wódka, przekąski zni- 
` kają w żółądkach smakoszów, muzyka pieści 
. ucho... | 
| Wszystko dotąd w porządkuł 

Żeby nie ten zapach smażonej kiełbasy, któ- 


(zamiast; ale na drugi raz) | 
będę uwaźniejszym». Albo ja ereflektuję> na cos, | 
«piszą | 


nikach wiadomości, że pan X. z wielkiem powo- | 


turalaie i słusznie jego przyjaciele «depeszowali» | 


wyciekać człowiek. Ale z tego rzeczownika ufor- | 


jakie zajmują polacy | 
w sądownictwie Królestwa Polskiego — to urząd | 
wiee-prezesa; godnością tą są obdarzone 2 osoby: | 


laków wynosi osób 13, czyli 10,8 proe. ogółu sę- | 
w Łomży 2, w Kielcach, Radomiu i Siedlcach po | 


| W obrębie sądu okręgowego warszawskiego sę- | 
. Na drugiem miejscu co do liczebności sędziów | 


domski (3), kielecki, lubelski i suwalski (2) i 1 | 
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i 
| jak wieczór ładny gości sporo, przytem duszno 
| w powietrzu, a restaurator jest w dobrym hu- 
i morze, bo mu kelner nie zbił przed nosem ta-. 
| lerza, wtedy muzykanci otrzymują „ antaleczek 
| piwa, ezyli po kufelku na osobę. W innych wy- 
| padkach grają od godz. 6-ej do 12-ej nie jedząc 
i nie. Trochę przydługo. 
Trzebahky pomyśleć o losie tych muzykantów 
i przy zawieraniu kontraktów kłaść nacisk, żeby 
| taki jegomość dostawał coś do zjedzenia. Raz 
kawałek kiełbasy, drugi raz wazkę krupniku 
|z kawałkiem chleba, ale zawsze, żeby nie sig- 
dział wśród jedzących i pijących o głodzie cały 
wieczór. E AS | 
łatwo domyśleć się, że sześć godzin to prze- 
ciąg czasu, w którym żołądek większość pokar- 
mów strawi. 
Trzeba zawsze pamiętać © tem, że ten mu- 
i zykant jest czlowiekiem idepiej wziąć o parę rubli 
| mniej na wieczór od restauratora, aniżeli głodne- 
| 


euo 


RONIKA, 


. Na nauczenie początkowe. 
Warszawski okręg naukowy otrzymał pewne 
wyjaśnienie co do podziału uchwalonego przez 
Dumę państwową specyalnego kredytu .z sumie 
| rb. 6,900,000 na potrzeby elementarnego szkolni- 
(| ctwa w państwie. Według tych wyjaśnień z rze- 
* czonego kredytu na potrzeby oświaty ludowej w 
Królestwie Polskiem będą wyznaczone samy tyl- 
| ko w zależności od potrzeb lokalnych, t. j. o ile 
okaże się, że szkół jest za mało. Funduszami w 
, Królestwie dysponowac będzie okręg naukowy, 
| w guberniach zaś posiadających ziemstwa z wy- 
znaczonego kredytu będą udzielane ziemstwom i 
zarządom miejskim zasiłki na rozszerzenie i pod- . 
trzymanie utrzymywanych przez te instytucye 
| szkół początkowych. Okręg naukowy warszawski 
j ma zamiar wyjednać z rzeczonege kredytu fun- 
j dusz na bndowę wiasnych domów szkolnych. 
| Rządowe asekuracye. | 
Główny zarząd poczt i telegrafów zawiado- 
| mił tutejsze urzędy pocztowo-telegrańczne, że 
+ Z dn. 14 Ji ca r. b. wprowadzone zostanie we 
| wszystkich à sach oszczędnościowych pocztowo- 
telegraficznych przyjmowanie asekuracyi doeho- 
| dów i kapitałów. Kasy pocztowo-telegraficzne 
jw tych operacyach będą odgrywały tylko rolę 
| pośrednika, cała zaś odpowiedzialność za aseku- 
| rację spada na kasy państwowe. W celu zache- 
( ty klijentów zarząd główny poleca, aby urzędni- 
joy kas życzliwie zwracali stę de publiczności i 
| udzielali wszelkich informacyi. Kasy, na wzór 
| towarzystw prywatnych, będą płacły urzędai- 
| kom prowizyę za każdą dokonaną przez nieh tran- 
| zakcyę. 
| 
| 


_ W sprawie aresztantów. Aby zapobiedz od- 
| kladaniu rozpraw sądowych z powodu nieprzyby- 
p cia do sądu aresziantów, kancelarye wydziałów 
j sądu okręgowego i departamentów Izby sądowej 
| otrzymały polecenie, aby o konieczności przy- 

prowadzania aresztantów na rozprawę zawiadamia- 
ły kancelaryę więzienia na 4 lub-5 dni przed ter- 
-minem sprawy. | | | 


Londyn- Warszawa Kalkutta. Jednym ze skut- 
4 ków porozumienia się Anglii z Rosją może być 
poiączenie rosyjskiej linii kolejowej z angiełsko- 
indyjskiemi przez Afganistan. W tym lańcucha 
| brakuje wiaśnie tego ogniwa afgańskiego, długie- 
go na 706 wiorst. Gdyby to ogniwo zostało zbu- 
| dowane, wówczas podróż z Londynu przez War- 
! sząwę, morze Kagpijskie, Turkiestan i Afganistan 
=- ĝo Indyj skrócilaby się o kilka, a nawet kilka- 


naście dni. | 
glią w centralnej Ażyi, Rosa miałaby przed so- 


Zamiast politycznej rywalizacji z An: ę 


'bą znaczne korzyści handlowe, a Warszawa sko- | 


'rżystalaby z tego, jako punkt tranzytowy. Ale 
ta nowa droga byłaby rywalką dla niemieckiej 
kolei bagdadzkiej w Azyi Mniejszej, mającej wy- 
tworzyć linię Berlin-Konstantynopol-Ocean Indyj- 


dy przeszkadzać initym w budowie kolei lub te- 
Jegrafów. Będą więe Niemcy mieć kolej bagda- 
dzka, a Anglia kolej afgańską, čo byloby pe 
Wiym tryumfeiń dla cywilizacyi. Rosya powin- 
naby pośpiesżyć się z reformami na swoich obsza- 
tach, aby módz ciągnąć korzyści ze zmieńionych 
waruhków politycznych i z nowych rynków eko- 
nómicznych. 
O Uroczystości Bożego Ciała w roku bieżącym 
odbędą się w następującym porządku: © 
W czwartek — w kościołach św. Krzyża 1 
Wniebowzięcia N. M. P. Suma rozpocznie się o 
godz. 10 rano, a e godz. ll-ej wyjdą procesye 
i przejdą ulicami: z kościoła Wniebowzięcia N. 
M. P. — Łagiewnicka, Zawadzką, Młlynarską i 
Brzezińską, ż kosciola zaś św, Krzyża — Miko- 
łajewską, Nawrot, Piotrkowską i Przejazd. ` 
Tegoż dnia, w kaplicy Dobrego Pasterza o 
godzinie 4 po południu odprawione będą nieszpo- 
ry, po skończeniu których po raz pierwszy wyj- 
dzie procesya na tice. Oltatze będą się znajdo- 
wały: I-y przy zbiega ulic Franciszkańskiej i Spa- 
cernej, If-gi przy zbiegu ulic Dworskiej i Mły- 
narskiej, 1II-ci przy zbiegu ulicy Łagiewniekiej i 
Rynku Bałuckiego i IY-ty na ulicy Spacernej. 
W niedzielę — w kościele św. Józefa i w ka- 
plicy w Widzewie Suma rozpocznie się o godzinie 
10 rane, po skończenia której o godz. 11 wyjdą 


-proeesye i przejdą temiż ulicami, co lat ubie- 
głych. 
Tegoż dais 6 godz. 5 po południu, z kościo- 


Ja św. Anny, 
ulicę. | 
l W .Starych Chojnach, z- kościoła św. Woj- 
ciecha, procespa wyjdzie w czwartek po Sumie, 
w Nowych Ghojnach z kościoła Przemienienia 
Pańskiego procesya wyjdzie w ezwartek po nie- 
sżporach, ] "NE 
_ ' Pogłoski, które ukazały się w warszawskich 
pismach, jakoby p. preżydent miasta Łodzi, r. st. 
Pieńkowski z powódu choroby miał podać się do 
dymisyj, jak się dowiadujemy z wiarogodnego źró» 
dia, są pozbawione podstawy. 
| Z koloi. Rada zarządzająca kolei fabryczno- 
łódzkiej poleciła dyrekcyi drogi, ażeby po- 
czyniła możliwe oszczędności w wydziale gospo- 
darczym i personelu. RAE | a 
Powyższe połeżenie. wywołane zostało żmniej- 
szenie się ruchu towarowego na kolei fabryczno- 
iódekiej. | 
. Obecnie, kiedy kolej warszawsko-kaliska na 
stacyi Lódź- poczyniła ułepszenia i dojazd do tej 
stacyi stał się żaośniejszym, ruch towarowy po- 
większył słę, eo musiało wpłynąć na zmniejsze- 
nie się ruchu na kolei fabr$czno-łódzkiej prawie 
do połowy. Stacya łódź-kaliska w dodatku ma 
jeszcze i te zanse, że od towarów przybyłych 
do Łodzi nie pobiera podatku na rzecz miasta, 


po nieszporach, wyjdzie procesya na 


wreszcie tak duża fabryka, jak Tow. akcyjnego | 


I K. Poznańskiego, mając połączenie kolejowe dwu- 
torowe ze stacyą Łódź-kaliska, wszystkie wwary 
przyjmuje i wysyła z tej stacji. 

Odbiorcy zaś mąki, zboża, a nawet bawełny, 
nadsylanych z Cesarstwa, by unikaąć kosztów 
przeładunku z szerokiego toru na wąski, odbie- 
rają te towary na stacji Łódź kaliska. | 

Również ruch pasażerski, ze względu na 
wygodne połączenie z zagranieą via Poznań, 
Berlin, Wroclaw zmniejszął się w tym kierunku, 
Ruch miejscowy pasażerski na kolei fabryczno- 
tódzkiej w ostatnich czasach znacznie się po- 
większył, Szczególnie w niedziele i dni świątecz- 
ne. W ubiegłą niedzielę za bilety z wewnętrznej 
komunikacgi, do kas biletowych stacyi Łódź-fa- 
bryezna wpłynęło przeszło 1,500 rb., eo równa 
się przewozowi około 10;000 osób. 


Kamora dezynfenkcyjna, Od dnia 14-gó ma- | 


ja r. b. do d. 14 czerwca sanitaryusze miejscy 
zdeżynfekowałi 130 lokali po chorobach zakaź- 
nych ogólnej objętości 7,009 m., na zdezynfeko- 
wanie których zużyto 14,374 sztuki pastylek for- 
małinowych; 1,260 m. zdezynfekowano autanem, 
włącznie zaś z dokonanemi od dnia 14 stycznia 
1908 raku ogółem 539 pomieszczeń. Prócz tego 
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w samej kamerze  przesietylizowano od 4 maja 
do 14 eżerwca r, b. 2,629 sźtuk bielizny i pos 
śćieli, a razem ż wykotanemi przed tym termi- 
nem ogółem 10,300 sztuk. z 


Z kasy pogrzebowej. W sobotę o gódzinie 


PA TEATE DEAD SZ 


Tej wieczorem w lokalu „Liry* (Nawrot Jk 38) ; 


ków kasy pogrzebowej—pracówników kolei fa- 
bryczno-łódżkiej. l 
Pierwszym puaktem obrad było podniesienie 
wysokości wsparć na pogrzeby. Po dyskusyi že- 
brani uchwalili żmianę paragrafu l0-go ustawy 
w ten sposób, żeby wsparcia na pogrzeby Wy- 
płacać: za dzieci do 9 lat 10 rb, od 9—18 lat 
20 rb., na pogrzeb eżłonka 60 rb., na pogfżób 
żony członka 40 rb. a, | 
Zmiańę $$ 18,29 i 30 odłożono. 
Związek czaladników piekarskich. Dziś, o g. 
Ti rano, w lokalu przy uł. Piotrkowskiej X: 175, 
odbyło się zebranie Związka czeładników piekar- 
skich. - 
Odcżytanó sprawozdanie kasowe za maj r. b. 


Postanowiono, aby dó utworzonego biura pracy: 


przyjmować wszystkick przybyłych z innych miast, 
dając im chwilowy przytułek oraz w miarę moż- 
ności udzielając im zapomóg, a w razie zawako- 
wania miejsca —rekomeńdować ich jako kandyda- 
tów do pracy. 


RE O. E . odbyło się nadzwyczajne ogólne zebranie cgon- ` 
ski. W dzisiejszych czasach wyszlo zresztą z mo- |j y £ AR s | 


Oczywiście przybysze będą na drugim planie, | 


gdyż pierwszeństwo przysługuje miejscowym cze- 
ladnikom. | e CI 

Uchwalonó obserwować dzień Bożego Ciała 
na.równi z innemi świętami. Praca w środę ukoń- 
ezona będzie nad ranem; powrót dó pracy w pią 
tek rano. Następnie omawiano różne sprawy bie» 
ŻACe. 

Wobec istniejącej gospody (Podleśna 1), któ- 
rą utrzymują majstrowie, werbując ż różnych stroń 


częładników piekarskich, na czem cierpią sily miej- 


scowe, postanowiono gospode tą omijać. 
Wreszcie ustanowiono termin ogólnego zebra- 


nia za 2 tygodnie. 

O Ruch w sądach pókaju i gminnych. Wo- 
dłag danych statystycznych, do zjazdu sędziów pokoju 
3-go ckręgu gub. piotrkowskiej w roku: 1907 wniesiono 
2080 spraw, w tem 567. karnych (pozostało z roku po- 
przedniego 339); osądzono 2167 spraw, pozostała do 084- 
dżenia 252 sprawy. 

Do 12-tu rewirów sędziów pokoju m. Łodzi wniósio- 
no w roku 1907 ogółem 3698 spraw karnych i 22823 ey- 
wiluych (z roku poprzedniego pozostało wogóle 625); 
osądzono W roku sprawozdawczym 26524 spraw; pózo- 
stażo do osądzenia 522. - OKI 

| Do 13-:go rewiru dodatkowego łódzkiego wniesióhó 
1848 spraw (a poprzedniego roku 21), osądzono 1452 
Spraw, pozostało do osądzenia 17 spraw. Do 14 rewiru 
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dodatkowego łódzkiego wniesiono 1681 spraw (z poprze: : 


dńiego roku 91), 


osądźono 1758 spraw; pozostało 14 
SpPrAW 


Do sądów gminnych pow. łódzkiego (6-iu okręgów) | 


wniesiono osółem 8161 spraw (pozostało x poprzedniego 
roku 567); osądzono 8524 spraw; pozostało 204. Do są- 
dów gminnych pow. łódzkiego (5 okręgów) wniesiono 
4122 spraw (ź roku poprzedniego puożostało 47) ósądzono 
4124 sprawy, pozosśiało do osądzenia 45. | 

Ogółam do sądów gminnych wniesiono 12,283 (bó+ 
zostało 614); osądzono 12,648 Spraw; pozostało da 03ą- 
dzenia 249. 


Na salę zajęó, Zorganizowana w ubiegłą 
niedzielę przez Komitet przeciwżebraczy zabawa 


ogrodowa w parku miejskim przy ulicy Mikoła- ; 


jewskiej na rzecz sàl zajęó—powiodia się w zu- 


pelności. 


Dzięki pięknej pogodzie zebrało się dużo. 


osób, pragnących spędzić kilka chwil przyjem- 
nych i wziąć udział w przygotowanych rozryw- 
kach. | | 

Program zabawy był dość obfity i zachęcają- 
cy. Bawiono się szczerze, wesoło. 


Znaczna ofiara. Przemysłowiee i obywatel 
tutejszy p. I. B. Pruszynowski—złożył dozorowi 
bóźniczńemu rb. 6,000 na budowę projektowanej 
synagogi, około nowego Gmentarza żydowskiego, 
w końcu ul. Brzezińskiej. 


Niezależnie od tego p. Pruszynowski zade- 


klarował kilka tysięcy rubli na założenie oddzia- | i 
' że całkowity kurs szkoly ukończyły pp.: Janina 


łu dla umysłowo-chorych żydów przy istniejącym 
juź przytułku dla starców na ul. Wesołej. 


| Nypańdek kolejowy. Wczoraj w półudnie na 
płancie kolei fabryczno łodźkiej obok niciarai w Widze- 


wie bawiło się kilkunastu chłopców, którzy nie usuwali 


sią przed nadchodzącym pociągiem z toru. W chwil, 


Nb kia k Wam OZN KA TOK 


. Rud. Strobla, : 
( pracuje i jema też bezsprzecznie należą się sło- 


| 


| 


kiedy pociąg zbliżył się do nich o parę kroków, móleg | 


rozbiegii się, a jeden z nich został odrzucony przez pas. 


rowóz tak nieszczęśliwie, iż koła obcięły mu stopę u 
prawej nogi. Po udzielaniu ranuamu. pomocy, przywie- 


ziono go do Bodzi 1 umieśżcżono w szpitalu (Geyerów. 
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W szpitóła stwierdzona, iż jest to sya robodnika, g:leżni: 
Kazimierz Tomasz Dwernik. 

Gkradzenie sklepu, Dzis w nocy niewrkrych 
złodzieje, za pemocą włamania, dostali się 'do sklepu 
spożywczego Stow, Kotmandytowego przy ul. Rokicińskiej . 
nr. 31 i skradli różnego towaru (herbata, tytoń, cukiór 
it d) na sumę 460 rb., oreaz gotówką kilkanaście rubli, 

Tramwajem. Wezoraj na tł. Płottkowskiej ht. 
77 Adolf Fryderyk, ślusarz tramwajowy, lat 36, popra- 
wiając linię, nie usunął się w porę; został tramwajem 
uderzony i odrzucony na bok, przez co bdniósł ogólne 
potłuczenie. Dataźnój pomocy udzielił lekarż Pogotowia. 
| Złamańst.e ręki. Na Wodńjia Ryńku Jnlian 
Kat, róbotnik, lat 36, upńdł na ulicy tak nieszczęśliwie, 
że złamał prawą tęką; odwieziony został przez kogoto- 
wie do szpitala Św. Aleksandra. . 

Z drabimy. Przy zbiegu ul. Benedykta i Ludwi- 
ki Stanisław Warszawski, 6-letni syn robotnika, spadł 
z drabiny tak nieszczęśliwie, że złamał lawą rękę. Pisrw= 
szej pomocy tekatskiej udzielił lekarz Pogotowia. A> 

Bójka. Wczoraj wieczorem na Wodnym Rynku. 
powstała między wyrostkami bójka, w której Karol Gun-. 
delach, robotnik, lat 18, uderzony tępem narzędziem, 
odniósł ranę głowy. Renę opatrzył lekarz Pogotowia. 

O póbicie. W mimórze sobotnim „Rózwoju* z dnia 
13 b. m. (ur. 122) zamieszczono wiadomość o napadzie 
na Antoniego Weiłbacha. Otóż okazało się, iż napadnię- 
iym zostął rzeźnik Adolf Weilbach, lat 33, zamieszkały 
przy md. Średniej nr. 3. Napadu dokonano na podwórzu. 
domu nr, 50 przy ul. Koastantykowskiej., 


a 
Loterya. Dziś w 4 dnin ciągnienia 5-ej kla- 
sy 190 loteryi klasycznej padły następujące wa» 
żmiejsże wygrane: | 
15000 rb. nr. 668. 
8000 rb. nr. 2452. 
4000 rb. nr. 8850. | 
2000 rb. nr. 3815, 16129. 
1000 rb. nr. 1224, 103095, 18498. 
| 400 rb. nr. 409, 5850, 8609, 15697, 17786, 
19237, 19980, 20270, 21184, 21414, 28404. 


ian amnya GAME aji taak wii 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


(A. D) Popis szkoły muzycznej, Wezoraj o: 
godzinie 5 po południu. odbył się doroczny popis 
wychowanie i wychowańeów szkoły muzycznej p. 
Maryi Bojanowskiej w sali, Angielskiej, którą wye 
pełniła publiczność po brzegi. R 

~ Pięć lat jaż istnieje szkoła p. M. Bojanow= 
skiej i co rok zauważyć się daje, że uczelnia ta 
muzyczna prowadzona jest wzorowo, systematycz- 
nie kroczy naprzód, dając swoim pupilom najle- 
psze i najświeższe wskazówki, co dotyczy muzy- 
ki, znać również, że ciało nauczycielskie z zami- 
łowaniem practje nad swoimi uczniami i że su- 
miennie, umiejętnie i konsekwentnie prowadzi ich 
ku szczytom wiedzy muzycznej, = 

Program popisu nie był zbyt przełądowany; 
ułożono go tak, aby każdy z występujących mógł 
pokazać, w jakim stopnia ma wyrobioną techni- 
kę, jak również i uczucie. | 

- Popisywały się same uezenice. Na wstępie 
odegrano «Uwerturę» z op. «Don Juan» Mozarta 
(w układzie Chwatala) na 2 fortepiany, którą 
zgodnie wykonały pp. Keresówua, Opęchowska, 
Löwi i Sudrówna. Daiej w I-ej części programu 
solo wystąpiły pp. Opęchowska, Sudrówna, Lówi 
i Dunowiezówna i wykazały pomimo tremy dobrze 
wyrobioną technikę, jakoteż i zrozumienie dane- 
go utworu, oraz pewną część indywidualności. 

W drugiej części wystąpiły najlepsze siły 
szkoły, pp. Wizłówna, Dunowiezówna i Keresów- 
na; Są to wychowanice, które już znamy z estra- 
dy, jako dobrze zaawansowane i uzdolnione ucze- 
nice, a w szczególności dwie ostatnie. Wykonas 
nie przez nich ntworów było w żupełności zada- 
wałlające, nawet artystyczne. 

Wszystkie uczenice są z klasy wyższej prof. 
który niezmordowanie nad niemi 


wa uznania ogólnego. : 
Przełożonej szkoły, p. M. Bojanowskiej, wy: 


, chowanice ofiarowały bukiet żywych kwiatów. 


Dla kompletnego sprawozdama trzeba dodać, 
Lipka, Ludwika Miiiler, Klemefńtyna Opęchowska 
i Julia Siedlińska. - 


Z WARSZAWY. 


* Zmiany służbowe, WE: 
Na opróżnioną pó p. Litwińskim posadą wi- 


» 124 


cepreżydenta m.. Warszawy mianowańo preżyden- 


(a m. Lublina, p. Romana Zarembę. 


«= Nowym wicegubernatorem warszawskim, | 


(na miejsce przeniesionego do Płocka bar. Wrew- 


skiego, mianowano wicegubernatora płockiego P. | konano 5 napadów na skiepy monopolówe w miej- 


'Papudoglo. 


* Nowe towarzystwo oświatowe. EE 

Grono działaczów społecznych podało do władz 
gtberńiałnych prośbę o żalegalizowanie tówarży- 
stwa p. ü. „Oświata polska parodowa*. 

* 6 wyroków śmierci. = 

W dńiu 27 grudnia 1906 roku, o godzinie 7 
wieczorem, na st. Międzyrzec dokónany został 
zbrojny napad, podezas którego sprawcy, po roz- 
biciu kasy ogniotrwałej dynamitem, zabrali 1,909 
rb., poczem ratowali sią ucieczką. Po długich 
poszukiwaniach i dzięki aresztowaniom za napa- 
dy na mońopołe i poczty w gub. siedleckiej, win- 
iiych napadu na Międzyrzec udalo się -znałeźć w 
osobach: Władysława Kosytarza, Ferdynanda 
Tyszkiewicza, Stanislawa Czubaszka, Stanisława 
Barjlewskiego, Leona Sulimy i Stanisława Zycha. 
Fak więc oddano ich pod sąd z art. 1629 i 1682 
k. k. i 279 Ust. woj., a próćz tego zarzacono im 
należenie do bojówki P. P. 6. (2 ez. 102.art. k. 
k.). Specyalnie oo do Sulimy oskarżenie zarzu+ 
‘calo mu przyjęcie od Kosyearza i Czubaszka w 
idnina 28 grudnia 1906 roku 6 brownińgów i mau- 
‘sera dla oddania do składów frakcyi rew. P. P. S. 

Z powodu skazania i stracenia (za napady: 
w Sokołówió, Buczynie, Łosicach, Wyrozębach, 
Trzebieszowie 1 Krżymsżczach) Kosycarża, Czi-= 
baszka i Śulimy, ostatecznie stanęli przed sądem 
wojennym: Tyszkiewicz, Barylewski i Zych. - 

Wszystkich ich skazano na smierc, 

Przeciw Barylówskiemu jest to już trzeci 
wyrok stracóńia (poprzednie==ża napady w Trze- 
bieszowie i w Wisznicy), dla Tyszkiewicza zaś— 
drugi (pierwszy — za napad na monopol w Bu- 
czynie... ONA 

— Ciż: Wład. Kosycarz i Stan. Barylewski łą- 
eznie z Edwardem Żabokrzyckim, Erastem Chejlo 
i Stanisławem Kamińskim oddani byli pód sąd 
wojenny 24 napad w dniu 10 stycznia 1907 r. 
w Wisznicy na monopol (skąd zabrali 230 rb.) i 
na pocztę (gdzie zrabowalł 1221 rb. w gotówce, 
1,738 rb. 61 kop. w markach, 2 stemple, 2 re- 
wołwery i 1 topór, oraz żepsuli aparat telegra- 
fieżny), Na poczcie napastnicy pocięli portrety 
Cesarskie. PA | 5 g n 

Tegoż 10 stycznia Kos. i jego spólnicy cięż- 
ko ranili kúlami strażnika ziemskiego Telenkę, 
który w Ż dni potóm żmarł. Na mocy powyższych 
danych sąd-wójenniy skazał Zabokrzyckiego, Ba- 
ryłewskiego i Kamińskiego ha śmierć, postana- 


wiając jednocześnie prosić general-gubernatora 0 
złagodzenie kary Żab. i Kam. Sprawy straco- | 
nych: Kosydarza i ucznia gima. siedi. Ohejlo úmo- | 


TZÓNO. | 
* O należenie do Ś.-S. 


Sąd wojenny rozpoznawał sprawę zamieśzka- | 


łego w Łodzi przy ul. Skwerowej ur. 7 Abrama 
Przedeckiego i chwilowego sublokatora jego To- 
biasza Szapiro, ósk. 6 należenie do soc.-syonistów. 
Oskarżenie powstało na tle rewizyi, dokonanej u 
Przed. w dniu 18 stycznia r. ż. | | 
` Prz. podał się wówczas ża Markusa Morgen= 
sżterna, co „zaświadczył” paszportóm (sfalszowa- 
nym). Przy rewizyi znaleziono kwitaryusz partyj- 
me, 1395 egżemplarzży odezw, kaszty i czcionki 
drukarskie i t d. | As 
"Sąd skazał Przed, na 4 lata katorgi, Szpirę 
zaś uniewinnił. Obronę wnosił adw, Makowski. 

* Z uniwersytetu. 

„Warsz. Dniew.” donosi, że przyjmowanie 
próśb o przyjęcie do uniwersytetu warszawskie- 
go na kurs pierwszy wszystkich fakulietów zostało 

już rozpoczęte. | i 

* Z politechniki. | 


„Warsz, Dniew.” pisze, że termin otwarcia. 


politechniki warszawskiej dotychczas zdecydowa- 
ny nie został, 

* Z teatru. = EE 

„Kuryer Warszawski” dowiaduje stę, iż pre- 


zes teatrów warszawskich, rz. r. st. Hoerschel- 


man, ustępuje ż sajmo wanego stanowiska, 
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ROZWOJ. — Wtorek, dnia 16-czerwca 1908 r. 
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Fepady na monópole. W pów. łukowskim do- 


scowościach, położonych na pograniczu powiatu 
siedleckiego. W tym dwa razy były napady na 
monopol w Okrzei, 2 razy w Stoćżku i 1 w Woj- 
cieszkowie. W Okrzei sprzedawca został ciężko 
zraniony. . : 

W Stoczku sprzedawca Burszewski ża pierw- 
szym razem odparł napastników, strzelając do 
nich ż rewolweru. Potem jednak straż ziemska 
dowiedziała się, że B. nie ma pozwolenia na re- 
wolwer i zabrała go, a dopiero na inierpelację 
władzy akcyzowej rewólwer zwrócono. Straż ziem- 
ska twierdzi, że napadów dokonywa 6 osób, zna- 
nych okolicznym mieszkańcom, którzy ich je- 
dnak zdradzić się boją, będąc przez nich terory- 
zówani. "e l 

Rano dnia 9-go b. m. do sklepu monopolo- 
wego w Lubaniu weszlo 5 młodzieńców uzbrojo- 
ńych w rewolwery, którzy krzyknąwszy: „ręce do 
góry”, bez oporu zabrali z szuflady około 250 rb., 
poczem zniknęli w poblizkim lesie. Sprzedający w 
sklepie zaraz po ich wyjściu zaalarmował kance- 
laryę wójta, skąd zarządzono pościg. Da. 11 b. m. 
policya włocławska przytrzymała około cegielni 
Bojańczyka trzech podejrzanych ludżi, ezy to oni 
jednak uczestniczyli w napadzie wykryje dopiero 
śledztwo, 

Port we Włocławku. Pisma warszawskie przed 
kiiku dniami notowały wiadomość © projekcie u- 
rządzenia portu drzewnego na Wiśle pod Włoc- 
ławkiem. Osoby, zainteresowane w tej sprawie, 
komunikują, iż opracowano dwa projekty: jeden 
z polecenia zarządu miasta Włocławka, drugi zaś 
ź inicjatywy inżyniera warszawskiego, p. Flieder- 
bauma. Koszty urządzenia portu podług projektu, 
wykonanego na zlecenie zarządu Włocławka, za- 
mykają się w sumie 400,000 rb. i port ten mógł- 
by pomieścić nie więcej nad 60—70 tratw. 
| Podług zaś projektu p. Fliederbauma, w por- 
cie mogłoby znaleźć schronisko około 800 tratw, 


wę takiego portu potrzebną jest suma około 3 
mil. rb. Nie ulega wątpliwości, że kupcy i eks- 
porteczy drzewni są po stronie drugiego projektu, 
który może im dać rzeczywiste korzyści materyal- 
ie, a nawet przyczynić się do wytworzenia giel- 
dy drzewnej w kraju, niezależnej ed spekulantów 
niemieckich. Jak już e tem donosiliśmy, w spra- 
wie tej spodziewana jest pomoc maierygalna ze 
strony ministeryum komunikacyj,, albowiem pro- 
jektowany port bylby połączony z rzeką. Wartą, 
nie zaś z Narwią, jak to mylnie zanotowano. 


Z Lutomierska piszą: „Pod wpływem wypad- 
ków lat ostatnich miasteczka nasze qtrząsnęły się 
Coraz częściej przycho- 
dzi zazńaczyć jakiś dodatni objaw ich działalno- 
ści, dążenie do poprawy ciężkich warunków bytu, 
w których wegetowały dotychczas. 

Weźmy naprzykład Lutomiersk, nad Nórem, 
w ziemi Piotrkowskiej; ża Wladyslawa Jagielly 
znacznó miasto, dziś schludną, tóonącą wśród zie- 
leni ogrodów osadę, zamieszkaną przeważnie przez 
zamożnych handlarzy trzodą. Rozumieją oni, ile 
można dokonać spóinemi siłami i nie żałują ani 
trudu, ani pieniędzy dla dobra publicznego. Za- 
łożona przed trzema laty straż ogniowa ochotni- 
czą posiada potrzebne narzędzia, sprawione kosz- 
tem mieszczan i często miewa sposobność odzna- 
czenia się przy gaszeniu pożaru, za co otrzymuj 
nagrody od towarzystw ubezpieczeń. Straże ochot- 
nicze, dość liczne w tych stronach, wpłynęły na 
zmniejszenie się wypadków pogorzeli, której ofiarą 
pada tyle naszych miasteczek. 


do Szadku i Zduńskiej Woli; ruch przejezdnych 
jest tu tak wielki, że z samego Lutomierska wy- 
chodzi codziennie do Łodzi 15 tak zwanych «ro 
sotek», wielkich bryk ha i2 osób i tyleż tu przy- 
chodzi, Otóż mieszkańcy, chcąc za pomocą skró- 
cenia drogi skierować ruch kołowy przez środek 


+ miasteczka, bndują swoim kosztem szosę od miy- 


na do rynku koło klasztoru. Ten klasztor dziw- 


| ne przechodził koleje: w XVI wieku, kiedy Luto- 
| miersk byl własnością Koniecpolskich, postawiono 
| 


tu zbór aryański, mocny jak twierdza. Po wy- 
gnaniu Aryanów OO. Reformaci, kiórym spłonął 


| klasztor drewniany, osiedli w opustoszalyńmi gma- 


LJ 


i chu; kościół przylegający do niego zbudowano do» 


Przez Lutomiersk przechodzi szosa z Łodzi. 
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jak np. w porcie pod Bydgoszczą, lecz na budo- 


X 


| 
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piero w r. 1790. Po zniesieniu klasztorów zno- 
wu pustka zaległa cele i korytarze; teraz dopie- 
ro parafia kupiła od rządu cały gmach z ogro- 
dem za 500 rb., ale dotąd jeszcze niema dla nie- 
go przeznaczenia. : i 


Z LITWY I RUSI. 


Kresowcy. Rosyjskie Stowarzyszenie kreso» 
we ostatecznie zorganizowało się, mając na cze- 
le Siergiejewskiego, Pichnę, Kułakowskiego i in- 
nych tego rodzaju działączów. Artykuł 1 usta- 
wy Stowarzyszenia, omawiający zadania, orzeka, 
iż Stowarzyszenie ma na celu „umocnienie rosyj- 
Skiej państwowości i kultury narodowej na kre- 
sach“, w objaśnieniach zaś mówi: „Ruszczenie 
przemocą jest już formą przestarzałą, należy po- 
stępować łagodniej, lecz polityka ufności wzgię- 
dem inoplemieńców jest szkodliwa. Można ją 
prowadzić tylko względem niemeów, których nie 
można przyrównywać do pozostałych inoplemień- 
Cow’. 

Kurator wileński. Czytamy w „Kuryerze Li- 
tewskim*: Z powodu ustąpienia barona Wolffa, 
jako kandydata na stanowisko kuratora okręgo 
naukowego wymieniają, między innymi, profesora 
warszawskiego uniwersytetu Filewicza, wykłada- 
jącego prawo słowiańskie. P. Filewicz znany jest 
ze swych arykułów w «Now. Wr., którego jest 
stalym spółpracownikiem. Pisuje on głównie li- 
sty z Litwy i Białorusi. Kandydatura p. File- 
wicza ma jakoby wiele szans powodzenia. Parę 
dni tema p. Filewicz przyjechał do Wilna i ba- 
wił:'dwa dni. | | 

Przyjęcia prawosławia. Dawny wikary ko- 
ścioła katedralnego w Żytomierzu, ks. Czesław 
Cesarz, prżószedł na prawosławie. Obrządek 
przyjęcia prawosławia ó0dbył się w Żytomierzu, 
w cetkwi przy seminaryum duchownem. 


Wiadomości zamiejscowe. 


| Nowy rektor uniwersytetu Jagiellońskiego. 
(W sobotę odbył się.-w uniwersytecie Jagiellońskim 
wybór rektora na rok akademicki 1908/09. Wy- 
brano jednogłośnie prof. Bolesława Ulanowskie- 
go, który jednak wyboru nie przyjął, Wybrano 
wtedy, również jednogłośnie, prof. Franciszka 
Ksawerego Fiericha. 

Nowy rektor urodził się w 1860 r. w Kra- 
kowie. Uzyskał doktorat praw na wszechnicy 
Jagiellońskiej, następnie kształcił się na uniwer- 
sjtetach w Berlinie i Monachium. W latach od 
róku 1889—1896 wykładał jako docent, następ- 
nie jako profesor nadzwyczajny, a wreszcie jako 
profesor zwyczajny prawa procesowego cywilne- 
go na wszechniey Jagiellońskiej. Od 7-iu lat bez 
przerwy zasiada w senacie akademickim. W cig- 
"gn lat 20-tu wydał kilkanaście rozpraw z prawa 
procesowego cywilnego i ż prawa wekslowego. 
W ubiegłym miesiącu zóstał zamianowany człon- 
kiem-korespondentem Akademii Umiejętności. Od 
ośmiu lat jest naczelnym redaktorem „Czasopi- 
sma prawniczego. i ekonomicznego”, organu wy- 
działu prawniczego Uniwersytetu Jagiellońskiego 
i Towarzystwa prawniczego w Krakowie, Od kil- 
kuńastu lat przewodniczy sądowi polubownemu 
Bractw górniczych i od kilku lat pelni obowiązki 
radcy miasta Krakowa. W r. 1906 przewodni- 
czył komitetowi, urządzającemu IV zjazd, prawni- 
ków i ekonomistów w Polsce. Uniwersytet zy: 
skuje w nowym rektorze kierownika, który powa- 
gą zdania, niezmierną sumiennością pracy, wiel- 
kiem umiłowaniem starej szkoły naszej, zdólen jest 
ptzysporzyć jej niejedną korzyść. Nazwisko jego 
powtarzane jest z wysokim szacunkiem w świecie 
uczonym, a niezwykłem jest też zaufanie, jakiom 
go darzy Świaż prawniczy. 


Konferencya aeronautów, 

Niedawno odbyła się w Londynie międzyna- 
fódowa kónferencya aeronautów. Obrady zagaił 
sir Roger Wallace, prezes angielskiego Towarzy- 
stwa aeronautów. Zjawili się najznakomitsi i naj- 
żasłużeńsi aeronanci, którzy rozpoczęli prace nad 
awiatyką przed dziesiątkami lat, gdy na wspom- 


nowa mmnm who an e 


cz 


nienie o podróżach napowietrznych uśmiechano się 
„tościwie. Największa liczba tych weteranów przy- 
była z Frane, która na połu awiatyki kroczy do- 


tąd na czele, a wszechstronne doświadczenia roz- | 


poczęła..najwcześniej. Sekretarz generalny Georges 
Besanęon z Paryża w sprawozdaniu swojem pod- 


niósł, że jednak na polu awiatyki największe po- | 


stepy uczyniły Niemcy, gdzie w roku 1905 zaży- 
to do balonów 258,410 metrów sześciennych gaza, 
zaś w roku 1907 jaż około 493,000. 

Jednym z najważniejszych wyników konferen- 
cyi jest powzięta przez nią uchwała, 


a w razie potrzeby zmienić międzynarodowe prze- 
pisy i regulaminy. 

Komisya postanowiła dąż yé do tego, ażeby 
od udzialu w zawodach i wzlotach napowietrznych 
wyłączyć tych asronautów, którzy nierozsadnemi 
jazdami nietylko: narażają własne życie na niebez- 
pieczeństwo, ałe często zagrażają kalectwem lub 
'smiencją osobom pestronnym i powodują rozmaite 
szkody materyałne. „Komisya wystąpiła także prze- 


ciwko- rozmaitym sztuczkom odwagi, jak np. prze- | 


'eiwko. .puszczaniu się nad wodę bez należytego po- 
wodu. Wiatr jest siłą kapryśna, zmienia często 
całkiem niespodziewanie kierunek i może bałon 
(pośród pewnych warunków rzucie siłą na. fale. 
'Z tego - powodu przy zawodach mają ulegać na 
„przyszłość: dyskwalifikaeyi ci aeronauci, którzy lą- 


duja- na. wodzie, ROSY nawet stanowczo odnieśli | 


'zwyeżęst wo. 


| Aerenauci: angielscy przyjęłi uczestników kon- | 
'ferencgi' bardzo gościanie. Pouczające było zwie- | 


dzanie. parku balonów i warsztatu w Farnborough. 


Anglicy okazywali tu wszystko, nie otaczając się | 


„byteczną,. „tajemuiiczością. 
Amngićiskie bałony na uwięzi sporządzone Są, 
z jelt: zwierzęcych, które tworzą kilka warstw. 


Fe- -opeuy-sa, bardzo lekkie, nieprzepuszezalne pra- | 
wie, ale: drogie. Nadają . się nadzwyczajnie do ce- | . 


tów: kolonialnych, gdyž-nłe potrzebują wielkiego 
parku przewozowego. Tylko czterech wozów po- 


irzebuje oddział dla mataryału technicznego, a mia- | 
nowiaje:; 3 wozów dla. gazu, zawartego w dziewię- | 


ciu..zbioznikach stalowych, tudzież jednego wozu 


Ba Wiadę. Bałon i łódź niewielkich rozmiarów | 


jmmieszeza się na wozach ze zbiornikami gazu. An- 


sielski: sposób trzymania bałonów na uwięzi jest | 


praktyczny. Lót znajduje się względnie w spo- 


%kojnem położeniu, zaś aerostat, mający 250 do 300 | 
nieśrów . sześciennych objętości, może zabrać dwie 


e 1:6 wozów balastu. 


Tyflis, t5 czerwca. (P.) Z wielką uroczysto- 


jścią odbył się pogrzeb zabitego egzarchy gruziń- 
iskiego. W czasie pochodu orszaku żałobnego Z so- 
iboru na dworzec kolejowy wszystkie sklepy były 
(pozamykane, a ruch tramwajów wstrzymany. Zwło- 
iki będą przewiezione do Włodzimierza. 

Charków, 15 czerwca. (P.) W instytucie tech- 
inolog gioznym skutkiem niezdauia odpowiedniego 
misimum egzaminów, wydalono 300-tu studentów 
iz pierwszych siedmiu semestrów. Niektórym po- 


|zwołono, w drodze elgi, zdawać egzaminy w je-. 


sieni. 

Kraków, _15-czerwcea. -(K.) Dzisiaj strejk stu- 
dentów w uniwersytecie nie udał się, 
secyalistyczne mapróżno chodziły po salach wy- 
kładowych, napróżno wzywały do zaprzestania wy- 
kladów. Na jutro socyaliści zapowiedzieli przer- 


(wanie wykładów przemocą. Z tego powodu oba- i 62 
swiają się zaburzeń, gdyż młodzież narodowa chce i 


bronić wolności nauk. 


Wiedeń, 15-go czerwca. (K.) Jak się obecnie | MU 
okazuje, po pochodzie jubileuszowym doszło do | | 

krwawego starcia pomiędzy trjesteńczykami, któ- | 
rzy brali. udział w pochodzie, a studentami wio- 


'skimi. 


Berlin, 15 czerwca. (K.) Na gieldzie ieai 
krążyła dziś pogłoska, że ze względu na między- | 
jnarodową sytuacyę polityczną, cesarz Wilhelm od- | 
hożył doroczną swą wyeieczkę morską ku północ- | 


'nym wybrzeżom Norwegii. 


Rzym, 15 czerwca. (K.) Naczelnik włoskiego | 
Sztabu generalnego, generał Talleta, ustępuje ze | 
stanowiska, doszediszy do wieku, uznanego przez | 
(prawo za kres służby czynnej w wojsku. "Następ- 
'€ą jego będzie znany ają wojskowy, general | 
poraeznik Pollio, 


mocą któ- | 
„rej wybrana została komisya, mająca rozpatrzeć, i 


Delegacye 


ROZWOJ. — Wiorek,:dnia 16 czerwca 1908 r. 


Berlin, 16 czerwca (K). Jak donoszą z Dö- 
beritz, podczas przeglądu wojska, który odbyl się 
tam w piatek, dnia 12 b.m., cesarz Wilhelm mial 


się wyrazić w obecności attachés wojskowych 
panstw obcych, že istnieją usiłowania otoczenia 
Niemiec i wygwania ich do wałki. Ale Niemey 


nie zapomniały walczyć i wałezyły zawsze najle- 
piej wówczas, gdy zmuszone były bronić się na 
| wszystkie strony. Jeżeli kto ehes wojny z Niem- 
cami, bo niech przyjdzie. Niemcy są gotowel 

Osoby dóbrze poinformowane twierdzą, że 
jakkolwiek przemówienie powyższe cesarza nie jest 
podane dosłownte, to jednak treść jego jest au- 
tentyczna. Wywołane zaś zostało skutkiem roz- 
trząsania wniosków o charakterze techaiczno -woj- 
Skówym. 

Londyn, 15 czerwca (K). Do «Daily Maila» 
donoszą z Rabatu, że przybywszy do Fezu, Mułej 
Hafd kazał uwięzić wszystkie Żony dostojników, 
którzy znajdują się jeszcze u boku sałtana Abdula 
Azisa, oraz oświadczył im, że dopóty będą wię- 
zione, dopóki mężowie ich nie stawią się w Fezie. 
Niektóre z kobiet uwięzionych zakuto w kajdany. 
, Dowiedziawszy się o tem, Abdul Azis pozwolił 
mężom uwięzionych wrócić natychmiast do Fezu. 

Paryż, 15 czerwca (K). Niejaki Bellenger, 
przybywszy dzisiaj z prośbą, do ministeryum woj- 
ny, wystrzelił w poczekalni ministeryum kilka- 
kronie z rewolweru do ministra wojny Piequarta. 
| Nikt z obecnych w poczekalni nie odniósł rany. 
| Po obezwładnieniu Bellengera okazało się, że 
cierpi na pomieszanie zmysłów. 


* 


I znowu do chwili zamknięcia numoru (godz. 
8-mia. 25) Telegraficzna Agencya Petersburska 
| nie nelemta depesz dziennych. - 

; * 
Wiadoniość, umieszczona wczoraj 
z pism porannych warszawskich, a kolbórtowaka:| 
| w Łodzi, o spaleniu się miasta Dźwińska (Dyna | 
| burga) pozbawiona wszelkiej podstawy. a 
| a | 


W Jelan 
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| Zarząd Komiteta pirane rona za naszej po- 
| średnietwem podaje do wiadomości, że na odbytej w dnia 
14 b. m. zabawie przy ul. Mikołajewskiej nie odebrano 
następujących niespodzianek: nr. 556—gaza jedwabna na 
bluzkę; nr 650—materyaly na bluzki; nr. 2754 — krowa. 
| Zgłaszać się po nie należy: Wólczańska 98 m. 15. Nie- 
$ spodzianki nieodebrane w ciągu tygodnia, przejdą ńa 
4 własność Komitetu. Na zabawłe został zgubiony duży 
` klucz; do odebrania u p. =P GRY, starszego o~ 
grodnika w parku Mikołajewskim. 


OFIARY. 


gniazdo Tow. opila nad dziećmi, 


Na 
"(dla sekcyi wysyłania dzieci na kolonie). 
- Pozostałe od kosztów wycieczki do Łowicza 6-rb. 
F 15 kop. złożyli inicyatorzy. 


Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. 


Dla uczczenia imienin patrona Koła 2-go ks.. Anto- 
niego Kaima, służące z tegoż Koła 14 rb. 20 kop. 
. Za znalezione klucze Franciszek Andrzejewski 15. k. 
i Kiesz 30 kop. 


| 
| 


Dla E 
Bezimiennie 1 rb. 
Na szpital dla obłąkanych w Kochaniec. 
F. Halparn 5 rubli. 
| Na chrześciańskie Tow. dobroczynności, 
a, fabryki I. K. Poznańskiego, panowie X. X, 1-rb. 
2 kop. | 


wiej jezyk 


Ordynator szpitala 
Specyalista chorób dziecinnych i wewnętrznych 
| mieszka obecnie przy ul. Andrzeja Nr. 4. 
Godziny przyjąć: 9—10 r. 1 5—6 po pot.. 1059-10 


' Piotrkowska 147. 
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SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacy centralnej K. R. Ł. 
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Giełda warszawska, i 
(elofonem) 
‘z dnia 16 czerwca. 


|| żąd. || ofiar. || tran. 
e renta państwowa » e . > „os 79.35 178.35 | lis. 99 
5% pożyczka wewnętrzna z 1985 r. |—.— | — = 
5% z 1906 r. |97-50 |9650 ||97.35 
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Starachowice eent a e ga. 0 — ma 121/4- 
Putiłowskie . « « eneo s.. o o | —— fm — ||82 
Czeki na Berlin « ace a s e 2 | 46,90 Ez —— | 
Z URÁRA 
i Rozkład pociągów. . 


Letni od 1 maja, 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 


Qdebodzą z Łodzi: a) 12.30, b) 7.00, p) 7.20, Q 25 
à} 2.15, 8) 3.15, £) 6.10, r) 6.35, g) 8.20. i 


Przychodzą do Łodzi: h) 4.30, p) 7.30, s) 8-45, j) 9.43, 
| k) 10.15, 134.24, m) 5.25, n) 8.31, t) 10.00, o) II. RO 


Kolej Warszawsko- Kaliska: 


. 0dohodzą do Kalisza: 0 godz. 8.25, 12.25, 
ra Warszawy: o godzinie 10.42, 11.40, 551. 

Przychodzą z Kalisza: o godzinie 10.34, 11.30, 5 587. 
9.30; z Warszawy o g. 12.13, 5.32, 6.28. 


UWAGI Godziny, wydrukowane: tłastym drukiem 
oznaczają czas. od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 


Skład fortepianów 
lina bragpramiśig 


„Grzegorzewski i i Kulesza” 

| c:  PiOTRKOWSKA 117, 
Poleca laty i pianina fabryk krajowych i i 
| zagranicznych: Beckera Mühibacha, Kerntop$z, 
Bliithnera, Fibigera, Bettinga, Seilera, Quandtą, 
1 Nagla, Thürmera, Fiedlera it. d.. oraz fisharmo- 
nie nie różnych fabryk. | 

"Przyjmuje się reperacyę i strojenia forte- 
oraz 


5.40, 8:35. 


pianów i pianin w miejscu i na wyjazd, 
A EE a ROAD R REA E SRA e TEOR A naa a 
950—6 


sprzedania 


tanio dla chorego rozkładane łóżko-szezląg 
na sprężynach, z ramami pluszowemi, 
- Wiadomość: Cmentarna 1 m. 1. 


używane instrumenty wzamian. 
 PRTORZEG RIZR EYE EEEE WETA OZ ZEP EDES DOEA REE 


1095 ` 


W Ja d. 18 b. m, we. O zakjajm 


Wróc, ną rowerach i mołorach. — Walka fótbolistów. m Piechury. 


UŚ" HENRYK WEISS przyjeżdża! EM 


Wejście 40 i 25 kop, Miejsca numerowane przy starcie po 75 ì 50 kop. są do DAMY w księgarni R. R. Korn, 


13—2—1 


m 124 


i najtaniej kupi pan 
GARDEROBE 


w om 


| Emila Schmechla «e Potton 


ponieważ na składzie zawsze pan znajdzie 
w. wielkim wyborze i w najnowszych 
fasonach: ak 


Ubrania marynirkowe od rb. 15,— 


Pąlta letnie - 4 » 15— 
Peleryny oo»  8— 
| Marynarki alpagowa o» 5— 
Spodnie mw = 5.50 
Kamizelki fantazyjne „ARA 
M 983 Ę 7 32 : 


akkad naukowy żeński 


Progimnazyum 


sblowski I 


z kursem 


zakład Fre 


MARYI ZARZYCKIEJ, Mikołajewska FB 22. 


Żapis kandydatek na karsa fceblowskie (metodyka, hygiena, 


przyroda, rysunki, slöjd, gimnastyka, śpiew) oraz do klas wstępnych, 


Í i H trwać będzie do 20 czerwca r. b codziennie od godz. ś do 6 


. 


A F aina klin zlo | asfalt xi 
A. 0. Teschich 


2 Łódź, Widzewsku 62. Telefonu 250. 55 
Ay poleca: tekture asfaltową. dachową „Bitum” SG% 
uznanej dobroci, smole z węgla kamiennego, lak <> 
| aswaltowy, masę sklejną, holccement, asfalt mi- WS 
neralny „„Limmer”, asfalt sztuczny, gudron etc., 
posadzkę terrakotową Towarz. Ake: „Dziewulski ar 
& Lange", . cement, cegłę ogniotrwalą, mączkę FR 
szamotową, rury Kamienne, płyty trotuarowe 
piaskowe ete. Wykonywa pod gwaranoją: 
wszelkie roboty dachowe i asfaltowe, ukla- Sm» 
danie posadzek terrakotowych i trotuarów (AŃ 
ź płyt piaskowych. | 
` Usluga szybka i sumienna. 


| | Ceny nizkie. sg 
o ea a 
RRGNIII 

„Duży dom, 384/,X17/, tokola-, W d. 13 b. m 
zbudowany z 6-cio calowych bali, | dzewskiej % 129, skradziono mi 
utrzyjtanf w dobtym stanie, do | ż mieszkania 

sprzedania dla rozebrania we dwo- | WEKSEL na 200 rb. 

rze w Zaborowie pod Tomaszowem | in blanco z podpisem Bolesław 
przy szosie Rokiólhskiej, Bliższa | Kraiewski Ostrzegam więc, aby 
wiadómość na miejscu, lub wŁo- | takowego nie nabywać, gdyż jest 


dzi u nauczytiela Krigera, szko- | bez wartości i płatnym nie będzie. 
ła fabryczna Toonarda. 109038 | 0 1106—8—1 


| Zakład. Krawiecki Stowarzyszenia „ZGODA” || 
BE ul. Spacerowa Ai 34, BB 
| (Krój francuski iangielski, profesorów Raussela i Thor- 
| tonsa) wykonywa wszelkie zamówienia w zakres kra- 
Ę wiectwa wchodzące, z własnych i powierzonych ma- % 
i teryałów. 1250 jg 


E R ER iha WEF TINE STEGNY PAS ET 
RZN CE w NIŻ: OERI 


ą e 2 i A 
ZWI 8 p U. W -BR A 
t Re sa 


rzy ul. Wi- 


! Cegielniana 79. telef. 1141. 


OWO TWE WERE 


i m ka zt, NIĄ, OEPINIKOZE SZT 2h 
a s NICZISDREJEIE: ERN EEN ŚRÓD z; 
wa EA OWA DET ET RE RABKA, AAAA REPO RZEKA RAER: a ee ak aig AE 


3 AWA RWE COC E E OT, 


1a Era ae ee 


Aii ACPE ERICA 


5) m 33, prawa oficrna 


j dlowo - przemysłowe. 
| Najszersze « pośrednietwo. Dział | 


RP 


 wiatu opoczyńskiewo. 


Dr 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 16 czerwca 1908 r. 


~ Krajowy © 


Lokata kapitałów. Spółki ban- 
Zamiany. 


Hypoteczny. Krajowy. Dom Ban 


kowy, WARSZAWA Marszałkow- | 


ska 121. 884-34-12 


stanist. Do: 


adwokat przysięgły 


_ eBntryfugalna | 
z dom. Pęcławice 


premiowane 


lub więcaj rocznie, do 


sem; Łebktwgki, Pęcławice 
przez Piatek 


kawaler, ze Świadóciwami, pò- 
trzebny zaraz. Towarzystwo Wzea- 


ców i Przem., Piotrkowska 17. 


. NIEDROGO 


„pala ładnych kaczy 


(kasztanów) 


ieden kary wałach 


w. remizie. —_1109—3-1 


Benedykta Me 10 


przyjmuje zamówienie w miejscu | 
___„_BB9r19] 


i na wyjazd . 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


A! AJA! 8-ej rano, wychodząc 
z wagonu na stacyi Gułkówek, 
pozostawiono woreczek czarny. Z8: 
wierający portmonetka jasno-żół - 
tą z pieniędzmi, 2 klucze i bilęt 
imienny roczny Wolnej jazdy na 


' kolei Fabryczno Łódzkiej na imię | 
Uczciwe- t 


Bogdana Wójciekiego. 
go znalazcę uprasza SIę o łaska - 
we złożenie do sdm. „kozwoju*. 
Juta e 2456—33 —2 
parat fotograliezny skrayngo- 


dam tanio. Nowo Targowa X 1, 
portyer wskaże. 2478 —i 
C "topte potrzebny do zakładu 

placharskiego. GŁ Jarisch, uł. 
Juliusza 8 32 


Dw do sprzedania, ul. Piotr- 
kowska 183, sklep. 


D°, 


odstąpienia maly sklepik 


nia 15/Vl żagubiono Wraz z Wo- 
reczkiem przedmioty: pienię- 


dzy rb, 14.00, kwit od paszportu | 


na imię Stanisława Kasprzykow- 
skiego z fabryki Rumpfa i świa- 
dectwo na konia, Wydane z po- 
- 28721 
magla zdraź do sprzedania 
Renedykta M 20) 2458 —2—1 
A=ztyumy i saknis. 
minowe wykofczam na czas oZzna- 


ćzony. Nauka: kroju sposobem b. | 
„łatwym za rb. 10 : Widzewska | 


127 m. 18. 2367 38w3 
aszyny 2 dOBzy6Gia sprzedam: 
jedna za 18 rb, 

zżraż. UI, 75 

— 24938 


„biwdami dobrze | 


f ieczaraià Z 
prosperująea tanio do sprze- 


i | dania. Cegielniana 25. 23792e4,-3 


ski. 


branieki 
CiŁ. | 


wielkim © medalem | 
i srebraym na wystawie kucharsko- | 
|, spożywczej w Warszawie w 1992 r. 

'w ilości oKoło 
| funtów 
, zakontraktowania od 1 luta r. b. 
Oferty proszę nadsyłać pòd adre- |. 


sześciu tysięcy | 


JL B23-1 | 


Woźny | 


jemnego Kredytu Łódzkich Kup- | 
|ska 83 m. 6. | _- 
M | aru _J108—38—1 | Pokój 

jl i ( GRZANIA zaraz, może być przy rodzinie, 


Przyspasabiam 


Daia J4 D m o E| rzędzia stelmachskie, 3 warsztaty 


ji tokarnia, razem lub częściowo. 


| 56. Hibner, | 


Ay 9X 12 z przyborami sprze- | 


2150-3 21 
wa młode wyżły (rasy. ponte- | 


2400-3-3 | 


mieszkaniem. Wiadomość | 
"ul Młynarska 35 m 4. 252233] 


| Brzezin. 


powodu źżmiang interesu | 


Mórz do wynajęcia dla 


kawaierów, zaraz. ŠSkwerowa 


| JX 15 m. 2. Wiadomość w sto- 
1 Majątki różnej wielkości, folwarki, | 
wille, płace, domy do sprzedania. 


łowni. _ 2437 —3—3 
A/Ańaszyny do szycia Singera 

prawie nowe, najnowszego 
systemu tanio do sprzedania 
tiotrkowska 108—16, Jurczyń- 
Brzegi U > 
Qt ua Własność chłopczyka 

2-miesięcznego, z dobrej bie- 


idnej rodziny, sama zaś przyjmę ; 
Długa nr. 103, : 
'2465—3-1 ` 


przyjmuję suknie ` Znał paSzpore na imig Anto- 


miejsce mamkł. 
stróż. wskażą. 
d 4 rubii 
do roboty i garderobe dziecin: 
ną. Skwerowa 17. 2374-5.-8 


| (4 1-60 lipca 1908 roku od- 


najmę pokój dla pojedyńczej 


| Maslo śmietankowe | osoby. Może być z usłuzą íi opa- 


jm. 10. 


łom. Wiadomość ul. Juliusza 22 


otrzebny chłopiec na praktyzę 
. do fryzjera, Zielona 
= SEO 31 
yszukuję pracy po domach do 


PE ay f szycia biolzný 


z haftem. Ulien Leszno. nr. 15 
m. 3. ||| 2467—3—1 
Pokój słoneczny do  odnajęcia 
zaraz. Mikołajewska 46, m. 4 
O Q474-8-€01 
Poszukuję mieszkania z cało- 
A dziennem utrzymanióm przy ro- 
dzinie, która by rozmawiała z so" 
bą po niemiecku. Ofarty pod lit. 
L. is u . e 2476—14 
potrzebna przychodnia szwaczka 
do szycia bielizny. Piotrkow- 
2181—1 


umeblowany "potrzebny 


lecz z osobnem wejściem. Milsza 
nr 33, skład apteczny. 242383 
do wszystkich 
!' klas gimnazyam. Spacgalność 
łacina. Wiadomość Dzielnś 40 
m. 1 od 6—74,, |_| 1455—6—5 
przybłąkał sią piesek jasna bron- 

żowy, ógon I uszy obcięte. Ode- 


|brać można na uł. Zielonej nr. 10, 
5 | Bałuty. Rzadło 
zdatne do powozu i do ciężarów. | e5% amga 
Obejrzeć można od 6 do 8'ej | 
wieczoróm: Piotrkowska nr. 119, | 


2461- 1 
[ower prawie nowy do sprze- 
dania, Główna 3 50 m. 23. 
-2451-—3-—2 


| Skradziono kwit 0d paszporta 


Moda A. Toda | 


|i Kusitzera w Widzewie. 2471:31 


"na imię Tomasza Dobrowol- 
skiego, wydany z fabr. Helnzla 


Skradziono kartę od paszportu 
na imię Emilii Wencke, wyda- 
ba % fabryki Schofblera. 24333 3 


Tanio do sprzedania, z powodu 
śmierci właściciela, różne na- 


Radogoszez, ul. Długa X 32, róg 
ul. Brajera, gospodarz Jarek. Do- 
wiedzieć się u Lówandowskiej lub 
w adm. „Rozwójn*  1933—3—9 
Use kl. wyższych Szkoły Han- 

dlowej Łódzkiej poszukuje ko- 


|repatycyt w mieście lub na wsi. 


Łaskawe oferty: Przejazd 34 23, 
2255—5.—5 


dowa w średnim wiska, Zna-. 


jaca sle na gospodarstwie do- 


|mowem, éhce przyjąć młejsce do 


bezdzieinego małżeństwa, lub do 


| pojedyńczej osoby, lub też mioj- 
|sce bony Oferty w adm. „Roz- 


woiu“ pod lit „I. K.“ 244022 
gasin jamnik czatny z blizną 
na głowie. Odprowadzić lub 
zgłosić za nagrodą: Dluga 38 15. 
e 2457 -—3—9 

aginął paszport na imię Jana 
Kwiatkowskiego, wydany z gm. 
=. 0458 -8-2 

/ agingk kwit od książeczki ie- 
gitymacyjnej na imię Aleksan- 


dra Muslatówicza, wydany Z fa- | 
f bryki Plibals 
| PA paszport na imię Jana 

Luuksa, wydany z gm. Szydłów ; 


2454—3 -2 


gub. i pow. piotrkowskiego. 


2462—31 ` 
| Z esing kwit od paszportu na 
iegbnóko i niedrogo Szyję ko- | 
Roboty tór- | 


imią Bolesławs Anuszziewicza, 
wydany z fabryki Rozenblata. 


M 30. : 


o A JCIE ZIE ZO PE CA KR WÓDZ AR r 


i blanieka X 99. 
(2434—8—3 : 


; Dąbrowa, dom Majznera. 


, Na Z 


AAEE E i 


R l | 2488—3--1 | 
aginął kwit od paszportu na ` 
imię Pawła Tyraiy, wydany 


jz Łódzeiei Elektrowni, 2464-3-1 


0 O O a a ESEE Azją 
| Z esata karia od paSzporiu na 
TD, oraz rower! 
Wólczańska % 75 


imię Wawrzyńcs Wasiaka, wy- 


dana z kantoru Drozdowskiego. i 


a 24:68 —3-—1 


imię Aifredy Szarf, wydan 
z fabryki Ramischę. 2466—1 


ana, pa 


3 Z singla karta od paszportu na 


Zegna paszport , na imię Wa- 
lentego Gruszezqnskiego, Wy- 
dany z gm. Iwanowice. 2469-3-1. 
Z egoa kwit od paszportu Ra 

imię Tomasza Szypel, wydany. 
z fabryki Dosurmonta. 2470-3-1 
gesno świadectwo od pasz- 

portu, wydane z fabryki I. K. 
Foznanskiego na imię Piotra Ra- 
czyńskiego 2180 —3—1 
geena paszport na imię Mar- 

celi Krawczykowskiej, wydany 
z powiatu brzezihsziego. 24703) 


niny Glamącińskiej, wydany 


: zgmioy Rszew, pów. łódzki. 


WNE 2:59—3—1 
powodu choroby sprzedam 
sklep rzeźniczy. Stosa Pa- 
; 2473—6—1 
Znał wekssi m blanco na 

rb. 1060 z podpisem M. Kaspro- 
wicz. Ostrzegam, iż takowy nie 
jast ważny. 2479—1 
Znał kwit od paszportu na 
imię Władysława Białzowskie- 
go, wydany z fabryki Allarta 
i Russo. OOOO 2447-3-2 
gesin kwit od paszportu na 
imię Władysłewy Ciepłowskiej, 


Żsginąl paszport "na. imię Ma- 


gminy Żychlin. | 2403.33 
ges kwit od paszportu na - 
«imię Andrzeja Oleszczaka, Wy- 
dany z fabryki SUbersztsina. © 
EN | 2404—3—3 
Zaz paszport na imię Zońi 
« Kamińskiej, wydany z gminy 
Brzeznia, powiatu Sieradzkiego. 
aaa okien 2408—3—3 
Z sginela karta Od paszporóu na 
imię Wojciecha Zarzyckiego, ` 
wydany przez firmę „Nestler i 
Ferrenbach", -34812-—B—3, 
greza karta od paszportu na: 
' imię Anny Żajfert, wydana 
z fabr Ramsza. _ __ 2407—3—3 
Z *ginela karta od paszportu na: 
imię Maryana Braun, wydana. 
z fabr Welfe i Rol. "241133 
geine karta od paszportu na. 
imię Maryanny Bykowskiej, . 
wydana z niclarni w Widzewie.: 
| 2435 —3 —8 
Zegina paszport na imig Pelagii, 
Kozub, wydany z gm. Chojny. 
PMA __2429—3-—3 
Z Eat kwit od paszportu na 
imię Stanisława Porge wyda- 
ny z warsztatu mechanicznego 
Emila Kriigiera. 2427 —3—3 
FA powodu wyjazdu jest skiep 
* sy sprzedania. Wieś Srebrna 
12, 


uzik, wiadomość na młej- 
SEUL. = DA04—8—$ 
g esnai a$żport na imię 
«"masza Maciaszczyka, wydany. 
z gminy Źeromia pow. łódzkiego. 
a 2408—3—3 


imię Józefa Brockiego, wyda- 
na z fabr, Scheiblera. 242033 


Z eginęła karta od paszportu na 
imię Katarzyny Daros, wyda- 
na z fabr. Leonhardta. 241843 


4 zginał kwit od paszportu na 

imią Stanisława Fagaszewieza, 

wydany z fabryki BRosenblatta. 
7 241633 


Zem chłopieć lat 6, ciemno- 
blondyn, ubranko i kapęlusz 
czarne, nazywa się Bolesław Ka- 
miński. Ktoby wiedział, gdzie 
się znajduje, uprasza sią o zawia- 
domienie rodziców pod adresem 
2446 1 


Zinda kartą od paszportu na 
> raj iwiec wyda- 
ryki Heintzla i Kunitzeta. 
Znał kwit od paszportu na 
imię Antoniego Borkowskiego 
wydańy z fabryki Cappa. 24431 


Zegna kwit od paszportu Ba 
imię Maryanny Pająk, wydany 
z fabryki Leonarda. 2395—3—3 

aginął kwit „od. paszportu na 
Z imię Zofi Pietrzak, wydany 
z fabr. Rosenblatta. 2301-33 
FA powodu %*iiliany interesu do 
sprzedanie piwiarnia, ul Złoia 
Nr 10 2401—3—8 


0 AC ZEE FE GRES OOBE 
| gesu Kwit oa paszboriu na 
agiiął kWit od paszporta na ` 


imię Katarzyny  Czubowiez, 
wydang z fabryki S. Rosenblata. 


2383—33 


jama 
uwaa s 


Dokłór 


Eugenia Kerer - Gergzuni 
CHOROBY KOBIECE | AKUSZERYA. 

Piotrkowsza IŻB4 502 
Przyjmuje do 11 r. i od 3—5p.p. 


Dr. D. Helman 


Specyalista chorób uszu; 


niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że ma stacyi 
towarowej Łódź- Fabryczna zalegają niewykupione przez 
odbiorców towary, przybyłe w miesiącu kwietniu 1908 roku 
za frachtami: Kowno Pół. Z. 129432 wyroby rękodzielnicze, 
nosa, kriawi i gardła. |l. Jaser; Niżnij tow. M. N. 94707 obeinki sukienne, G. B. 
Przyjmuje od godz. 10—ł2 r. ı od | Ginodmann;, Wiaźma M. Brz. 2266 bawełniane wyroby, J. 
7J4— w. MIKOŁAJĘWSKA 4, | Panow; Liniewo M. Brz. 916 wyroby rękodzielnicze, M. 
= obok Dzielnaj. 762] Abramowicz; Woroneż II M. K. W. 31414 wyroby reko- 
| ; NT ,jdzielnicze, 1-sze Wor. T-wo Rękodzieln. Przemysłu; Połta- 
HI Mła ą | p E] pegi [va M. K. W. 34813 towar wełniany, Naczelnik stacyi; Ry- 
aa W PNE isa Esi ga tow. R. O. 127805 towar sukisnny, A. Girszfełd, Wilno 
przeprowadził się na ul. tow. Pół Z. 415949 wyroby rękodzielnicze, Gerszuni; Wil- 
| PIOTRKOWSKĄ % 145 
choroby wenaryczna i skórna 
ptzyj. od 9—410 r. i od 5—7 w. 


ino tow. Pół. Z. 418427 pudełka papierowe, Zajączkowski 
|dła Dancygera; Petersburg tow. Pół. Z. 355758 przędza 
|bawelniana, G. Aleksandrow; Petersburg tow. Pół Z. 


| "13558771 sukno cienkie, M. A. Strażewski; Petersburg 
Dr. A. GROSGLIK tow. Póin. Z. 356150 wyroby cukiernicze, A. Kaplun 


Choroby skór aneryczne || Syn; Petersburg tow. Pól. Z. 357024 przędza baweł- 
rw I owa ikra 5 (niana, Dom Handlowy P. Forostowskiego; Petersburg tow. 
Od 8:7/,—114, r, 6—8 wiecz., pa | Pół. Z. 357025 przędza bawełniana, Dom Handlowy P. Fo- 
nie 5—6 po poł. W niedziele i |rostowskiego; Petersburg tow. Pół. Z: 357129 i 357554 


w 
i 


święta 9r. do 1 popol.  1568-0] przędza welniana, A. Rejs; Bialystok Pół. Z. 169014, 169015 
sharon. ii 169016 tkanina wełniana, G: Wigodska; Petersburg tow. 
wej” z skórne | Pór Z. 169068 tkanina wełniana, J. Litwin; Moskwa m. 
r aara aasre [PÓŁ 32117 1 85667 towar sukienny, Sz. Jaser, Moskwa m. 
Dr SŁ LEWKOWICZ| Pól. 35202 towar sukienny, T. Kanor dla L. "Tagelickt 
Zachodnia 33 (obok Lombar. ake.) |Í Dobrzynskiego; Romny L. R. 76149 wyroby rękodzielnicze 
Dla peen OTE od 6—3, | Motylew; Karjukowka L. R. 6703 towar sukienny, Piska- 
dla dam od 5—6 po poł. W nie-|now; W. Wołoczek Mik. 90941 towar wełniany, N. W. Ea- 
dziele tylko od 9—3 po pol M4r |kownikow dla M. A. Winera; Żyrardów W. 51688 wyroby 
M ia ac iiniane, Hile i Ditrych; Myszków W. 7368 odlew stalowy 
Dr. L. KI ACZKIN | B-cia 'Baurerc dla A. Karsińskiego; Pruszków W. 17 530 
Konstantynowska 11. |jblacha, Tilmansowskie T-wo Akcyjne; Nowo-Radomsk W. 
Syphilis, skórne, wener., | 41096, 41274 i 40422 meble gięte, B-cia Thonet; Często- 
choroby dróg moczowych. | chowa W. 140727 wyroby bawelniane, M. Gittler; Gorzko- 
Taym. 04 5-1 IAnO } od 9—3 Woi wice W. 11736 meble gięte, Fabr. „Wojciechów”;  Grorzko- 
da dan od do 4 W iedzied wice W. 11679, 11716 i 11678 łóżka, Birman; Warszawa 
| = W. 212681 łóżka, Gostyński, Warszawa W. 211607 beczki 
Ma IMAN, | próżne, Szyf, Warszawa W. 212533 czekołada, Riese i Pio- 
Dr. H. Szumacher jtrowski;, Warszawa W. 212520 szklo, Gross; Warszawa W. 
choroby weneryczne i skórne | 212501 szewckie narzędzia, Justman; Warszawa W. 211502 
|. BMaumrot 2. . |makaron, Kośnierski; Warszawa W. 212496 przędza weł- 
Przyjmuje od 8—104 i od 6—8 |niana, M. Nowiński; Warszawa W. 241427 cacao, Kaszer; 
ge pol, panie od 5—6. W nie- 


„poł. pan | no- | Warszawą W. 211008 wagi, A. Chrząszczewski; Warszawa 
ielo i święta od SA r. 63T] w. 212184 towar kolonialny, Adelson i Piernik; Warszawa 
n i Ba |. 212269 książki, 'W. Kamiński; Warszawa W. 212341 
$ l. H X 05 entha | atrament, Kadison; Humań P. W. zaa ryh „pierze gęsie, 
i Ro: 4 dziecie. | Wajnbaum; Warszawa m. -Nadw. posp. 58458 książki dru- 
sra P i makai i kowane, Sytin; Tomaszów Nadw. posp. 13544 tkanina weł-. 
| KORSTANTYNOWSKA 7. jater i niana, G. Meakes; Kowel P. Z. posp. 3518 bagaż, Naczelnik. 
Godz. przyjąć od 9—10 i od 5—7 jstacyl, Warszawa Brz. Nadw. posp. 79872 wyroby płócien- 

— ine; Segal; Odessa główna P. Z. 169418 książki, M. Kock- 
Dr L. PRYBULSKI |man; Bromberg K. O. B. 118 wyroby druciane, M. Rozen- 
CHOROBY WŁOSÓW, SKORNE. WE- 


NERYCZNE I MOCZOPŁCIOWE. 
„Przyjmuję ód godz. 8—1 r. i od 6—8 W., 


[nasienie słorecznikowe, D. Korwin; Szpoła P. Z. 16610 to- 
panie od 6—6 po poł, w niedzieleods_i | war manufakturny, I. Golberg, Szpoła P. Z. 16633, towar 
"UI. Południowa Ma 2. |"anufakturny, Sz. Kagan; Markuleszty P. Z. 1510 towar 
aeea | AT ĄACKWNY, 1. Cybusznik dla Sz. Lewensteina, Mokwin 
esz anata chorób A rir 4. 25, 0220 rzeczy domowe, N. Dieduch; Smieła P. Z. 3977 
nych, płciowych ichorób włosów. Przyj- i wyroby rękodzielnicze, Sz. Sokołow; Rowno P. Z. 31174 
Sz. J. Braker; Odessa port P. Z. 


mauję codziennie od 8 do 1 w połudułe | ELE E R 

i od 4 do 8 po poł, w niedzieie od s-ej | WYL oby rękodzielnicze, . 0 

| po Pos a [117080 i 117081 wyroby rękodziełnicze, M. Wołoszyn; 
Dr. B. Rejt| nh = am 


do 1-ej rano'i od 4 do-6-ej po południu. 
rg 
" ul. ŚREDNIA JE 5. 149r113 
A-mio 


klaso WW 


Dr. 3. KANTOR 


Choroby skórne, weneryczne | 
i moczopłciowe. Krótka JE 4. | 
Przyjmuje od 8—2 r. i od 6—9 
wiecz,, panie od 5—6. 1816 


ŻĘ a BO 
kmo QA 


POWRÓCIŁ. | 
1107-101 


pilota os |niniejszem zawiadamia, że egzaminy : wstępne 
Dr. | Śiiberstrom | przed wakacyami do wszystkich klas odbywać się 
al BENEDYKTA 7 (róg Promenadyj, | PPd4 W dn. 15 do 20 czerwca r, b. Podania na 
* p A "R A p ły). . 4 . . t ga i P 

Choroby weneryczne i moczopłciowe, | imje Dyrektora przyjmuje kaneelarya szkół. 
skóry i włosów. Radykalne usuwanie | Ś ASO RE: KRA | 
zbytecznych włosów z twarzy. | Egzaminy po wakacyach odbywać się będą 
te3 wiecz., panie od.4—6. ` |w końcu SI8T Ria r. b. 975—7—7 


Przyjmuje od 8—11 i pół rano i i i 
Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński, 


a 


RÖZWOJ. — Wtorek, dnia: 16-czerwes- 1908r. 
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zwą 


Odessa tow. P. Z. 308067 pończochy bawełniane, Naczelnik: 
stacyi dla Cauzłera, Kijów m. P. Z. 28511 towar wełniany, 
S. Akselrud, Kijów m. P. Z. 26087 towar sukienny, Dom 
Handi. M. G. Magazynik; Berdyczów m. P.Z. 17683 towar 
sukienny, Smiański i Brojde; Berdyczów P. Z. 80460 wy-. 
roby rękodzielnicze, D. Handi. H. K. Bialkin; Warszawa W. 
posp. 59134 czekolada, A. Bardet dla A. Fantulisa; War- 
szawą W. posp. 59425 kawa palona, Taranim; Warszawa 
W. posp. 59556 książki, J. Fiszer dla Słomnickiego; War- 
szawa W. posp. 59689 „książki, -S. Bukowiecki dla Skalskie- 
go; Warszawa W. posp. 59690 czekolada, A. Bardet: dla 
Uh. Fiszłeniera; Warszawa W. posp. 59691 czekolada, A. 
Bardet dła W. Kowalskiego; Warszawa W. posp. 59692 
czekolada, A. Bardet dla S. Stadniekiego; Warszawa W. 
posp. 59815 książki, M. Aret; Bialystok P. Z. 19410 towar 
wełniany, H. Tykocki; Rostów nad Donem P. W. 657313 
towar wełniany, Nacz. stacyi dla Kona; Wilno Pół. Z. 
35355 wyroby 'rękodzielnicze, G. Gordon; Petersburg pas. 
Pół. Z. 203116 książki, „Ziarno“; Bobrowice M. K. W. 
1437 wyroby rękodzielnicze, N. Dachno; Petersburg pas. 
Pół. Z. 203905 i 204337 książki, „Ziarno”; Moskwa m. M. 
K. 105615 wyroby rękodzielnicze, A. Bołotnow; Petersburg 
m. Pół. Z. 219378 książki, M. O. Wolf, Moskwa pas. M, 
Brz, 25704 „książki, W. S. Spirydonow; Brześć I Nadw, 
52476 wyroby bawełniane, Naczelnik stacyi dla. Cwilinga; 
Wyszków Nadw. 3946 kopyta szewckie i deseczki, Froimo- 
wiez; Warszawa m. Nadw. 259099 towar skórzany, B-cia 
Głatsztern, Warszawa m, Nadw. 256974 książki, Warsz. st. 
miejska dla Mitlera; Warsżawa M. Nadw. 256760 wyroby 
rękodzielnicze, Bahrak; Nowozybkow Pol. 51937 plusz, G. 
Z. Raskin; Kielce Nadw. 27889 wyroby skórzane, Stefański; 
Czyta I Ząb. 10252 wyroby rękodzielnieze, Nacz. stacyi dla 


Zitenfelda; Samara S. ZI. 45/83 wyroby. wełniane, Zarz. 


Tow. st. Samara dla Halperna; Jefremow S. W. 23618 wy- 
roby bawełniane, Macniew dla S. Mejzlera, Tomsk m Syb. 
1681 pończochy, St. m. Tomsk dla Dancygera i Lipszy ca; 
Charków tow. Poł. 2880 wyroby rękodzielnicze, H. Rozen- 
tal; Usmań P. W. 16052 wyroby wełniane, Karestelew dla 
D. Kona; Rostów nad Donem P. W. 139948 i 139949 wy- 
roby rękodzielnicze, W. I. Terzjew; Tyflis Zak. 58 towar 
wełniany, Zarz. Centr. Skł, dla Farba i Zaliwskiego; Gory 
Zak. 132 tkavina wełniana, Al. Szychinow; Kamyszyn R. U. 
23422 „wyroby rękodzielnicze, T-wo' Trudowa; Niezlobnaja 
Wł. 17394 wyroby welniane, Semiernikow; Krylowskaja WŁ. 
5244 welniane wyroby, M. Bałdujew dla J. Kaganowa; 
Kawkazska Wł. 4351 towar sukienuy, I. S. Panosów; Cze- 
botowka Jek. 2646 towar wełniany, A. I. Gołowski dla 
I.. S. Kuremana; Ługańsk Jek. 68339 wyroby rękodzielnicze, 
Kaganowicz dla I. S. Kuremana; Taganrog Jek. 71134 skó- 
ry wyprawne, T-woọo Azow. skórz. wyrobów dla F. Pretcel 
i Ska; Juzowo Jek. 31974 chustki, I. S. Ilina dla M. H, 


, Cemacha; Sławiansk Poł. 2869 bawełniany i wełniany to- 


h! Ne. 124. 


LN. 1 


W tłoczni "Rozwoju", Przejazd 3% 8, 


thal dla D. Tondowskiego; Frankfurt n/M 1/1. instrumenty : war, Nacz. stacyi dle Gwilinga; Kremienczug Pol. 87078 


| muzyczne, G. Rotszyld dla M. Gasmana; Łarga P. Z. 4712 ; 


towar sukienny, I. S. Zasłąwski; Sewastopol Pol. 3715 wy- 
roby rękodzielńicze, P. Kotikow dla S. Barcińskiego; na 
stacyi Łódź-Karolew; Gajsin B. Psk. Ryg. 13087 makaron, 
Ingłam. "RA za | AŚ. A 

Jeżeli wyżej wyszczególnione towary nie bądą przez. 
odbiorców przyjęte w terminie 3 miesięcznym, od dnia ni- 
niejszego ogłoszenia, to takowe będą sprzedane z głośnej 
licytacyi na zasadzie $$ 40 i 90 Ogółnej Ustawy Rosyjsk. 
dróg żelaznych. | 1111—3—1 


iP Zawiadomienie! TTE 
„.Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną klijentelę, 
„że z dniem 1 kwietnia opuszczam zajmowaną posadę krojczego 
SĄ w Stowarz. „Zgoda”, a z dniem 1-go lipea otwieram własny 
R.  ZBARŁAD KRAWIECKI 

o przy ul. Piotrkowskiej X 73, II piętro, front, obecnie ulica 
 Jaliusza Na H m. 53. Polecejąc sią. nadal łaskawym 
względom, pozostaje i 
526 —r. s 


z poważaniam 


ANTCZAKOWSKI. 


"A 


PIOTRKOWSKA dom N 


u enera ou e, 124. 
Pierwsza Chrześciańska Lecznit g 


chorób zębów i jamy ustnej > qg 

otwarta ód 10 rano do 7 wieez. Konsultacya BE 

25 k., zęby Sztuczna od rb. 1 kop 501 wyżej. 
'.. _ Reperuje i'przerabła zęby sztuczne. 


D4 PIOTRKOWSKA dom 
„ke Tischora, 1 piętro. 


16131104 
A | s 124. 


Wydawca W. Cząjewśki. 


